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Najnowszy projekt reformy wyborczej.
III

W wielkim, bardzo wielkim kłopocie muszą 
być wszyscy, którzy z jakichkolwiek powodów 
muszą wyszukiwać dodatnie strony elaboratu 
komisyi. Jest to rzeczywiście praca nieiada, a 
jest oua uadto nader niewdzięczną, ho przy naj
wyższym wysiłku niepodobna wynaleść nie, co- 
by projekt obronić mogło przed ogółnem i je- 
dnomyślnem potępieniem. Zarówno treść ,ak i 
forma projektu grzeszą błędami, których nie 
można usprawiedliwić niczem, jak tylko bwakiem 
chęci załatwienia jednej z najważniejszych kwe- 
styj w sposób zasadniczy i odpowiadający po
trzebom społeczeństwa.

Za dodatnią stronę poczytywaćby można roz
szerzenie prawa wyborczego. Jakże jednak da
leko projektowi do tego, aby zaspokoić nnjsłu 
szmejsze żądania już nie socyalistów domagają
cych się powszechnego głosowania, ale sfer u- 
m iarkowanych, dążących do oparcia systemu 
wyborczego na census inteligencyi, a nawet żą
dania tych, którzy godząc, się na zatrzymanie 
census podatkowego, pragną uwzględnienia in
teligencyi w znacznie większej mierze, niż działo 
się to dotychczas. Census podatkowy rozszerzono 
do najdalszych granic, bo postanowiono, że pra
wa wyborcze posiadać będzie każdy, kto opłaca 
jakikolwiek podatek bezpośredni. Gdyby zatem 
prawdziwą była zasada, że prawa obywatelskie 
^osiadać może tylko ten, kto opłaca podatki 
bezpośrednie, projekt byłby ostatnim wyrazem 
postępu. Ta zasada jednak jest właśnie wste
czną. Jakkolwiek bowiem nie można zaprzeczyć 
pewnej racyi zapatrywaniu, że prawa oby watel 
skie powinien wykonywać ten tylko, kto przy
czynia się do ponoszenia ciężarów publicznych, 
to nietylko opłacanie podatków bezpośrednich 
jest ponoszeniem ciężarów na utrzymanie ma
chiny państwowej i urządzeń społecznych. Ka
żdy , kto opłaca podatki bezpośrednie lub składa 
podatek krwi, oraz każdy, kto rzetelną i uczci
wą pracą przyczynia się do rozwoju i podnie
sienia społeczeństwa^ ‘składa zarazem ofiarę na 
ołtarzu dobra publicznego i jako pożyteczny 
członek społeczeństwa ma prawo korzystać z je 
go instytucyj. Owo zapatrywanie o ponoszeniu 
ciężarów byłoby zatem słusznem tylko wtedy, 
gdyby sformułowano je w postanowienie njeiniie, 
t. j . wykluczono od praw wyborczych tych, 
którzy żyją z dobroczynności publicznej, lub 
z własnej winy’ stali się ciężarem społeczeń 
stwa.

Prawa wyborcze nie są jednak tylko przywi
lejem, ale także obowiązkiem, a jego spełnienie 
wy maga pewnego umysłowego i moralnego roz
woju. Stąd ograniczenie powszechnego prawa 
głosowania przez census inteligencyi nietylko 
byłoby usprawiedliwionem, ale nawet koniecznem 
Tej zasady nie przyjął projekt pudkomisyi i do 
puszcza do urny wyborczej wszystkich opodat
kowanych, b< z względu na ich stopień wykształ 
cenią. Każdy opłacający podatek choćby kilku 
dziesięciu centów, będzie zatem wybierał posła 
i sam może zostać posłem, chociażby nie umiał 
czytae i pisać i pod względem umysłowym stał 
stokroć niżej od najmniej umysłowo rozwinięte
go z tych, którzy nie mają praw obywatelskich. 
Doprowadzono zatem dzisiejszy system wyborczy 
do ostatecznych granie, bez wszelkiej gwaran- 
cyi, że prawa wyborcze wykon) wane będą u- 
miejętnie i uczciwie, bo takich gwarancyj nie

daje i dawać nie może sam fakt opłacania po
datków. Wszak opłaca się je  także od przed
siębiorstw i zajęć, wymagających z natury rze
czy pewnego umysłowego i moralnego zdzicze
nia, od przedsiębiorstw i zajęć, połączonych za
zwyczaj z moralnem zepsuciem i posiadanie ta
kiego przemysłu lnb zajęcia staje się przywile
jem, stawiającym ich posiadaczy powyżej ludzi 
wysokiej inteligencyi i nieposzlakowanego cha- 
akteru jedynie tylko dla kilkudziesięciu cen

tów rocznie opłacanych do skarbu państwa.
Cala nicość systemu wyborczego, opartego na 

census podatkowym, wykazuje zresztą potrzeba 
licznych wyjątków na korzyść inteligencyi. Tych 
wyjątków w dotychczasowej ustawie jest zbyt 
mało. Reforma wyborcza powinna być co naj
mniej pożądaną sposobnością rozszerzenia tych 
wyjątków, a jeżeli rozszerzono kolo wyborców 
głosujących z tytułu opłacania podatków do 
granic jak  najdalszych, to obowiązkiem było 
rozszerzyć równocześnie kolo głosującej inteli
gencyi, jeśli nie w tej samej mierze, to przy
najmniej na tyeli wszystkich, którzy najwięcej 
do tego mają prawa. Nadano jednak prawo wy
boru i wybieralności tylko szczupłemu gronu 
urzędników autonomicznych, powiatowych i gmin
nych, oficjalistów przemysłowych, rolniczych i 
lasowych, a pominięto cały szereg ludzi inteli
gentnych, którzy równe, a może i większe mie
liby prawo do uwzględnienia.

Szereg pominiętych jest. zbyt długim, aby go 
przytaczać. Wystarczy przytoczyć, że najnowszy 
projekt nie wyczerpuje wcale ani „zasada rzą
dowych, ani dawnego projektu pos. R u t o  w- 
s k i e g o .  Przy nader szerokicni zastosowaniu 
census podatkowego zastosowano do inteligencyi 
miarę o ile możności najszczuplejsza tak, jakby 
się jej obawiano, lub żywiono do niej nieprze
zwyciężoną niechęć. Może być zresztą, że kiero
wano się jednem i drugiem uczuciem. W poję
ciach wielu liiteligencya nic przestała uchodzić 
za wroga porządku, społeczeństwa, a nawet ino 
ralności. Wielu też sprzyja tej zasadzie, że w 
mętnej wodzie najłatwiej łowić ryby! Wielkie 
masy, powołane do urny wyborczej nie na pod
stawie census inteligenci i, ale z powodu opła 
eania podatku, mają być tą wodą, w której la 
two łowić mandaty. In teligencja mogłaby prze 
szkadzać w tej robocie i dostarczyłaby gotowych 
kandydatów w nowym oddziale kuryi miejskiej 
1 wiejskiej.

Nie zdołano się w końcu oprzeć naleganiom 
partyi robotniczej i nadano robotnikom przemy
słowym prawo wyboru i wybieralności. Pomi
nięto jednak zupełnie robotników rolnych i u iej- 
skicli. Nie zdobyto się zatem i tutaj na objęcie 
reformą wszystkich, którzy należą do tak zwa
nego stanu czwartego i zatrzymano s ię . w poło
wie drogi.

Dzieło tak skonstruowane, gdyby nawet nie 
miało dalszych monstrualnych błędów, nie mia
łoby w sobie cech trwałości i byłoby zawsze 
jeszcze niedonoszonym płodem , bez sił żywo
tnych, skazanym z góry na śmierć wcześniejszą 
lub późniejszą, Podkomisya postarała się jednak 
elaboratowi swojemu zaszczepić choroby, które 
życie to mogą okrócić, zadając cios śmiertelny 
przybranym rodzicom — koalicyi i ministerstwu 
ks. W i n d i s c h g r U t z a .

Towarzystwo nauczycieił szkół wyższych.
Pod koniec drugiego posiedzenia referował

dr. Ignacy P e t e l e n z  wnioski Kola drohobyc- 
ko-samborsko-stryjskiego. opiewające:

1) Umiejętne wykształcenie kandydatów na
leży do uniwersytetu, praktyczne do szkoły. %) 
Kandydat, otrzymujący absolutoryum, ma mieć 
egzamina zawodowe. W  tym celu powinien je 
zdawać rocznie. 3) W skład każdej grupy egza
minacyjnej wchodzi filozofia. 4) Zawodowy do
ktorat filozofii ma znaczenie egzaminu kwalifi
kacyjnego odpowiedniej grupy.

Nad ważną tą dla Ttźkól i nauczycielstwa 
kwestyą toczyła sie dyskusya na drugiem i na 
trzeciem (poniedziałkowem) posiedzeniu. Prze- 
mawiaU w tej sprawie: ks. Pechnik, dr. Kur- 
piel, Sanojca, Geciow, Sąs i w. i. Ważne było 
oświadczenie dra P i ę t a k a ,  że ministerstwo w 
sprawie reformy egzaminów i studyów nauczy
cielskich o p r a c o w a ł o  j u ż  o d p o w i e d n i e  
w n i o s k i  i n i e b a w e m  z n i e m i  w y s t ą p i .

Przy głosowaniu przyjęto punkt 1, /, popraw
ką p. C z e c h o w s k i e g o ,  że dążyć należy do 
otwierania g i m n a z j ó w  w z o r o w y  cli w 
miastach uniwersyteckich. Punkt 2, uchwalony 
w stylizacji P i ę t a k a :  „Egzamina kwalifika
cyjne mają być tak urządzone, aby je  można 
składać w ciągu studyów i aby kandydat wstę 
pujący do zawodu nauczycielskiego miał już 
egzam in/1

Potem przyjęto punkt 3, a o d r z u c o n o  4.
Imieniem Koła tarnowskiego referował ks. dr. 

P e c h n i k  następujące wnioski:
„Walne zgromadzenie wyraża przekonanie, iż 

laia, spędzone na suplenturze od zdania egza
minu, powinny być uwzględniane przy przy
znawaniu dodatków pięcioletnich, pobieranych 
w służbie rzeczywistej, że więc dodatek otrzy
many na suplenturze powinien być pozostawiony 
także przy nom inacji na nauczyciela rzeczywi
stego i że nauczycielom, Którzy na mocy obo
wiązującej obecnie ustawy stracili przyznane im 
w czasie suplentury dodatki pięcioletnie, należy 
je  przyznać napowrót."

Po krótkiej dyskusji, w której brali udział 
pp. L e n i e k  i B i e n i a s z ,  wnioski referenta 
uchwalono.

Wreszcie odczytał prof. Z y c h  z wielu wzglę
dów zajmująca i potoczyście napisaną rozprawę 
na temat podróży nauki-wych do Włoch, którą 
zakończył następujące!^w nioskam i:

„1. Waine zgrom adźcie uważa za rzecz po
żądaną, aby stypendystom w celu należytego 
przygotowania się do podróży bezpośrednio przed 
jej rozpoczęciem udzielano dłuższego urlopu. 2. 
Walne zgromadzenie wyraża zapatrywanie, że 
korzystniejszą jcst rzeczą skierować podróż na
przód do Grecyi a nastęDnie do Włoch. 3. Wal
ne zgromadzenie, mając to przekonanie, że wska- 
zanem byłoby lozleglejsze, niż dotychczas, za
stosowanie poglądu przy nauce historyi powsze
chnej i filologii klasycznej, jako  też zwracanie 
baczniejszej uwagi na estetyczne wykształcenie 
młodzieży, wyraża życzenie, aby stypendyści 
w ciągu podróży naukowej ten cel szczególnie 
mieli na oku a następnie w praktyce go urze
czywistnić się starali“.

Wnioski referenta spotkały się z silną opozy- 
cyą. P. L e n i e k  wniósł przejście do porządku 
nad punktem 3, p. W i n k o w s k i  radził odrzu
cić punkty 1 i 2 a przyjąć 3, za odrzuceniem 
zaś punktu 3 przemawiał p. Czechowski. Trafił 
jednakże dopiero do przekonania większości 
wniosek dyr. E o 11 e r a , aby nad w s z y s t -  
k i e m i punktami przejść do porządku i t e n  t e ż  
w n i o s e k  z w y c i ę ż y  Ł

Po wyczerpaniu porządku dziennego pożegnał 
przewodniczący dr. P i ę t a k  zgromadzonych, 
zaś imieniem tychże podziękował p. W i n k o w 
s k i  p.  Piętakowi za pełne taktu i godności 
przewodnictwo.

Na tern skończyły się obrady XI zjazdu To
warzystwa.

Delegacye wspólne.
Wczoraj odbyły obie delegacye dla spraw 

wspólnych pierwsze w tej sesyi posiedzenia.
W austryackiej delegacyi wspólnej hr. G o- 

ł u c h o w s k i  zaprosił opata H a u s w i r t h a ,  
jako  najstarszego wiekiem, do objęcia tymcza
sowego przewodnictwa, a tenże powołał na se
kretarzy pp. P i n i ń s k i e g o i W a l t e r s k i r -  
c l i e n a ,  poczem przystąpiono do wyboru pre- 
zydyuru. ♦

Czterdziestu dziewięciu głosami przeciw 51 
prezydentem wybrano ks. Ferdynanda L o b k o- 
w i t z a, który podziękował za wybór i przy
rzekł, że starać się będzie kierować obradami 
bezstronnie. Do patryotycznych tradycyj — mó 
wi* dalej książę — tego zgromadzenia należy 
troska o utrzymanie i wzmocnienie siły zbrój 
liej. Jeżeli więc przy obecnym stanie rzeczy 
we wszystkich państwach europejskich, budżet 
wojskowy wykazuje niestety tendenyb ku 
wzrostowi, to zarzad wmjskowy zawsze zwra
ca uwagę na nieoezpieczeństwo zbyt wielkiego 
naprężenia sił podatkowych. Następnie prezy
dent poświęca kilka słów wspomnieniu zmarłe
go arcyksięcia Albrechta, a następnie wspomina 
o ustąpieniu hr. K a l n o k y ’e g o ,  „który umiał 
w ciężkich chwilach utrzymać błogosławieństwo 
pokoju". W nadziei, że uda się to również jego 
następcy, prezydent wita hr. G o ł u c h o w s k i e- 
go  i kończy trzechkrotnym okrzykiem na cześć 
cesarza.

Z kolei wiceprezydentem wybrano p. Z a 1 e 
s k i e g o , a sekretarzam5 pp.: C 1 a v y’e g o, 
E b  en  li o cli a ,  L o r b e e r a  i O p p e n h e i m a ,  
poczem hr. G o i u c b o w s k i  wręczył prezydyum 
przedłożenia wspólnego rządu.

Po wyborze do komisyj budżetowej, petycji 
nej i weryfikacyjnej odczytano pismo starszego 
ochmistrza dworu z zawiadomieniem, że cesarz 
delegacye wspólne przyjmie 8 b. m. w połn 
dnie, oraz doniesienie prezydenta Izby panów, 
że hr. Z e d w i t z złożył mandat. Po przekaza
niu nadesłanych petycyj odnośnym komisyom, 
zamknięto posiedzenie.

Zaraz po posiedzeniu ukonstytuowała się ko 
misya budżetowa, wybierając przewodniczącym 
p. R u s s a ,  a jego zastępcą hr. B a d e n i e g o .  
Referaty przydzielono w następujący sposób: 
zwyczajne wydatki na wojsko hr. B a d e n i, 
nadzwyczajne wydatki na wojsko p. P o p o w -  
s k i, m arynarka dr. R u s s , kredyt okupacyjny 
dr. S u e s s, wspólne wydatki i cła L u p u 1 
najwyższy trybunał obrachunkowy p. C h r z a 
n o w s k  i , zamknięcie rachunków p. C z e d i k. 
Referaty mają być gotowe do dnia IG czerwca.

Równocześnie z austryacką odbywała posie 
dzenie także węgierska delegacya dla spraw 
wspólnych. Prezydentem wybrano lir. Alaaara 
A n d r a s s j / e g o ,  a jego zastępcą br. Koloma 
na S z e 11 a.

Hr. Aladar A n d  r a s  sy  obejmując przewo
dnictwo, wyraził żal po stracie arcyksięcia Al

brechta, a następnie wspominając o ustąpieniu 
hr. K a 1 n o k y’e g o , podniósł jako największą 
zasługę byłego ministra, że udało mu się przez 
14 lat utrzymać pokój f jego błogosławieństwa. 
Następnie mówca omawiał stosunki z państw am 
bałkańskiemi, jako sprawę najważniejszą dla 
Węgier, i wyraził nadzieję, że nowy minister 
będzie z powodzeniem postępował tą samą dro
gą, co jego poprzednik. W końcu prezydent 
wzniósł trzeebkrotny okrzyk na cześć króla.

Po wyborze i ukonstytuowaniu się komisyj 
zamknięto posiedzenie.

Przedłożone delegacyom wspólnym zamknię
cia lachunków za rok 1893 wykazują złr. 
12,073.291 więcej dochodu z cła, niż prelimi
nowano. Natomiast zwyczajne wydatki przekro
czono o 4-6 milionów. Po strąceniu zaoszczę
dzeń w wydatkaca nadzwyczajnych ostateczny 
wynik jest pomyślniejszym od preliminarza o 
9,119.526 złr. Wykaz za rok 1894 'wykazuje 
wzrost dochodu z ceł o 10,32*.828 złr.

Z Rady państwa.

W dalszym eiągn wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej i szczegółowej rozprawy podat
kowej przewodniczący zaproponował wziąć naj
pierw pod obrad) §§ 2^5 (zgaśnięcie karygo- 
dności), 247 (karygodne czynności) i 251— 255 
(przedawnienia), zaś § 240 (naruszenie obowią
zku zatajenia) omawiać później, razem z prze
kazanym komisyi § 217.

P. B r z o r a d  żąda najpierw przeprowadzenia 
dyskusyi nad każdym paragrafem z osobna, 
Izba jednak odrzuca ten wniosek. Następnie 
mówca zwraca s.ę szczególnie przeciw § 245, 
którego postanowienia są za surowe. Nie można 
żądać, żeby moralność podatkowa nagle wśród 
ludności zaistniała, trzeba przynajmniej słworzyć 
jak iś okres przejściowy. Niejeden opodatkowany 
z nieświadomości raczej niż ze złej woli uczyni 
fałszywe zeznanie. Mówca domaga się złagodze
nia § 245, zupełnego wykreślenia §§ 247 i 350 
i wnosi przv § 251 zniżenia czasu przeda
wnienia z 5 lat na 1 rok.

P. P i n i s k i oświadcza sie za skreśleniem 
przepisu w § 247, na mocy którego takie nie
dokładne informae)e właścicieli domów o ich 
lokatorach mają być karygodne. Również do
maga się mówca przy § 250 ograniczenia dys
krecjonalnej władzy organów podatkowych.

P. D y k przemawia po czesku, przewodni
czący kilkakrotnie mu przerywa. Mówca oświad 
cza się za odesłaniem § 248 do komisyi i żąda 
jasnego określenia początku przedawnienia.

P. Eug. A b r a h a m o w i e  z wnosi zamknię
cie dyskusyi. Młodoezesi domagają się obliczenia 
obecnych w Izbie posłów. Ostatecznie z powodu 
braku kompletu przewodniczący zamyka posie
dzenie. Następne dzisiaj.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie Pady wiejskiej z dnia (i ezenrea) 
Przewodniczył prezydent p. Friedlem. Sekre 

tarz prezydyum p. Grele odczytał treść nade 
słanych do Rady pism. Namiestnictwo zatwier-

M  ten książki p. SI lam
o powstaniu P . 1868 .

7 (Ciąg dalszy i
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Zaznaczając u wstępu rozdziału XI, że po
wstanie 1803 roku było ostatnia sceną ostatnie
go aktu dramatu Polski, usiłującej odzyskać 
niepodległość — autor powraca do tematu omó
wionego już w pierwszych dwóch toinach, to jest 
do błędów i w in i „szaleństw11 całej epoki po- 
rozbiorowej. Twierdzi więc, że główną winą 
było dążenie do niepodległości, natomiast zaś 
należało szukać owej drogi pośredniej, o której 
była mowa w tomie drugim, to jest ażeby przez 
„rzetelne kompromisy4' — przez „ z b l i ż e n i e  
s i ę  s z c z e r e  i u z n a n i e  i s t n i e j ą c e g o  
w z i e m i a c h  p o 1 s k i c li p o r z ą d k u  r z e 
c z y "  znaleźć rękojmię dla bytu narodowego. 
Ten według autora b łą d , trwania wiernego 
przy idei niepodległości, popełniały oba kierun
ki, oba systemy polityczne, jak ie  się w poroz- 
biorowych dziejach objawiły. Te dwa systemy, 
to z jednej strony „usiłowania odzyskania nie
podległości bez zapewnień5a sobie obcej pomo
cy" — i „usiłowania, które jedynie na obeą 
pomoc i z tą pomocą liczyły się" (str. 304). 
Gdy jednak według autora i ci, którzy chcieli 
o własnej sile wywalczyć niepodległość, także 
opierali się o nadzieję jakiejś źle określonej 
obcej pomocy, czy to obcego mocarstwa, czy 
rewolucyi powszechnej, czy przewrotów w Ro- 
syi, przeto ostatecznie formułuje autor te dwa 
systemy tak, że „jedni pragnęli z a p e w n i e  
sobie obcą pomoc, drudzy chcieli ją  dorywczem 
działaniem i powstaniami zbrojnemi w y w o 
ł ać .  Te dwa dopiero systemy odróżniają wy
raźnie w dziejach porozbiorowyeb o b ó z  z a 

c h o w a w c z y  od  d e m a g o g i c z n e g o "  (str. 
304). Autor zapomina o drugiej jeszcze, a nie 
mniej ważnej różnicy kierunków, a mianowicie, 
że gdy jedni chcieli stosunki wewnętrzne, spo
łeczne, zatrzymać na tym punkcie, na którym 
je  zostawiła upadająca Rzeczpospolita, gdy za
mierzonych 'reform przeprowadzić już me mo
gła — drudzy chcieli w ustroju demokratycz
nym narodu polskiego znaleźć nowe siły do 
państwowego odrodzenia. Ta różnica snuje się 
przez całe dzieje porozbiorowe bardzo stanowczo 
i bardzo wyraźnie.

Wydawszy raz na zawsze nieodwołalny wy
rok potępienia na stronnictwo, które demago- 
gicznem nazywa — p. Kożmian obszerniej się 
zastanawia nad zaletami i wadami drugiego, 
zachowawczego kierunku. Chwali go za to, że 
chciał robić zawsze, eo w danych warunkach 
było możliwem, że społeczeństwo chciał wpra
wiać do pracy, że zdobyczami, które na polu 
ekonomicznem, naukowem, oywilizacyjncm i 
etycznem zapewniał społeczeństwu, mógł roz
szerzyć jego znaczenie i wpływ i sięgnąć po 
nowe dobra (str. 323). System ten „wytrwale 
przeprowadzony, wykluczał spiski i zbrojne 
powstania, wykluczał jc, pomimo że nie wyzu
wał się z nadziei odzyskania państwowego by
tu" (str. 320). On powinien był ubezwładnić 
system drugi, „oprzeć się zgubnym praktykom, 
nieszczęsnym zapędom, próbom zabójczym" — 
był bowiem „wyborową mniejszością, której to 
było obowiązkiem dlatego, że  g a t u n k o w o  
b y ł a  n a j c e l n i e j s z a .  Lecz obowiązku tego 
nigdy nie spełniła" (str. 327) — „ani mądro
ści, ani roztropności, ani sumienności, ani je 
dynie zbawczemu, bo rozumnemu patryotyzmo- 
wi nie zdołało pozostać wiernem" to stronnic
two — „bo wychodziło z m y l n e g o  z a ł o 
ż e n i a  i n o ż D o ś c i  o d b u d o w a n i a  u p a 
d ł e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  i błędnego

przekonania, że obca pomoc przyłoży do tego 
odbudowania skuteczną rękę"... bo i ono także 
„więcej ceniło niepewne widoki bytu państwo
wego, niż istotne warunki bytu narodowego" 
(str. 329).

Mamy więc kwestyę postawiona zupełnie ja 
sno: oba kierunki były błędne, p o n i e w a ż  
oba wychodziły % założenia, że odbudowanie 
państwa polskiego jest możliwem, a to  z a ł o- 
ż e n i e  j e s t  w e d ł u g  p. K o ż m i a n a  m y 1- 
n e m. Zachowawca czy „demagog" — zwolen
nik czekania na obcą pomoc, czy liczenia na 
własną tylko siłę — każdy błądzić musi, 
jeżeli wierzy w możność odzyskania niepodle
głego bytu Polski, lso ta  możność nie istnieje. 
Cokolwiekby przedsięwzięli ludzie jednego czy 
drugiego kierunku, będą „jak wody dwóch 
rzek, płynących do jednego morza" — do „mo
rza nieszczęść i klęsk". Z tego już żadna sztu
ka czy sztuczka nie wyinterpretuje tego, iż p. 
Kożmian jednak „tak żle nie myśli", iż on nie 
chce zrzeczenia się ide niepodległości, tylko 
jej odłożenia na daleka przyszłość — nie: on 
bez osłony, najkategoryczniej dowodzi swemu 
narodowi, iż odzyskanie niepodległego bytu jest 
niemożliwem. Zrozumiał to zupełnie dobrze fe- 
letonista „Neuc Fr. Presse", gdy jeden ze swo
ich felctonów o książ.ce p. Kożmiana zaczął od 
słów, iż margrabia Wielopolski był pierwszym 
w Polsce człowiekiem, który nnał odwagę wy
powiedzieć, że odbudowanie państwa polskiego 
jest niepodobieństwem — i kiedy książkę p. 
Kożmiana za tę samą odwagę chwali.

Tej zaś niemożności odzyskania bytu niepod
ległego dowodzi autor tern, że 1) własne siły 
ku temu starczyć nie mogą — 3) że według 
doświadczenia porozbiorowego na obcą pomoc 
liczyć nie można, bo odbudowanie Poiski nie 
jest interesem ani Europy zbiorowej, gdyby ta
ka istniała, ani żadnego państwa z osobna. Je 

dno i drugie zaś opiera auto- na wykrętnej so- 
fisteryi i na zbyt pochopnem uwierzeniu w nie
możliwość jakiegoś faktu dlatego, że on w obrę
bie stuletniego doświadczenia w Polsce się nie 
wydarzył.

Oto powiada, że „naród, który nie miał dość 
sił, aby z a c h o w a ć  niepodległość, nie może ich 
mieć tyle, aby ją o d z y s k a ć ,  gdyż musiałby 
ich mieć więcej, niż mu ich potrzeba było do 
pierwszego zadania, którego nie był w stanie 
spełnić. Aby zatem drugie rozwiązać, mus. za
stąpić te, na których mu zbywało, obcemi" (str. 
293). To rozumowanie byłoby w takim razie 
słusznem, gdyby siły narodowe były czynni
kiem s t a ł y m ,  n i e z m i e n n y m ,  niezdolnym 
do rozwoju i wzrostu; i gdyby ta niezmienna, 
stała suma sił składała się tylko z czynników 
materyalnych, a nie wchodziły w nią elementy 
moralne bardzo wysokiego znaczenia, iak pa
triotyczna cnota i rozum, które mogą albo 
większą albo mniejsza sumę sił materyalnych 
rzucić na szalę, mogą jej użyć lepiej lub gorzej. 
Jeżeli przypuścimy nawet niezmienną sumę sił 
narodu, to chcąc rzecz według formułki p. Ko
żmiana rozstrzygnąć, musielibyśmy przedewszy- 
stkicm orzec, czy wówczas, gdy naród nie speł
nił swego zadania zachowania ni ipodległości, 
była rzucona na szalę e a ł a ta suma siły, jaką 
naród mógł rozporządzać, i czy ta suma sił 
była użytą rozumnie. A jeżeli odpowiedź na to 
pytanie wypadnie przecząco, w takim razie u- 
pada już owa formułka, bo już nie będzie szło 
o większą sumę sił, tylko o to, żeby ich użyć 
w większym stopniu i w rozumniejszy sposób.

Ale siła narodu to nie jest czynnik niezmien
ny, niezdolny do wzrostu i rozwoju, przeciwnie 
ona nawet w warunkach tak trudnych , jaa ie  
stwarza czy to lżejsza czy cięższa niewola, roz
wijać się i wzrastać może. Takie zatem mecha
niczne rozwiązanie problemu, że ponieważ suma

sił narodowych w roku 1794, którą nazwijmy 
n. p. A  — nie wystarczyła na to, aby z a c h o 
w a ć  niepodległość, to dla o d z y s k a n i a  tej 
niepodległości w roku powiedzmy 1904 potrze
ba będzie siły A r , a tern .r jest obca po
moc — takie rozwiązanie jes* fałszywe, bo siła
narodu w roku 1904 może i powinna być już
nie A  — ale choćby 7O A , a wtedy j  może
być zbyteczne. A jeżeli weźmiemy na uwagę, 
że owo A w roku 1794 było tylko c z ę ś c i ą  
ówczesnej siły narodowej, tą jej częścią, którą 
ówczesny rozum i patryotyzn. polski zużytko
wał, resztę pozostawiając bezczynną, i że w pe
wnym danym okresie ten rozum i ten patryo- 
tyzm może być znacznie większy, niż był wów
czas, a zatem znacznie większą część danej siły 
może zużytkować i lepiej jej użyć to już zu
pełnie formułka p. Kożmiana okazuje sję błę
dną. A wreszcie idzie tu o siłę w z g l ę d n ą  — 
t. j. w stosunku do sił przeciwników, czy prze
ciwnika. Jeżeli owo A nie wystarczyło na za
chowanie bytu, to dlatego, że ono było mniej
sze, niż n. p. P. t. j .  mniejsze od siły przeciw
nej. A n i g d y  nie jest wykluczonym wypadek, 
iż stosunek może w jakiejś danej chwili się od
wrócić, i że P> będzie ilością mniejszą, niż A. 
W ypadki takie widziano już w dziejach nieje
dnokrotnie. Potężne państwa, o organizacyi zna
komitej, o sile wojskowej, której żadna inna 
sprostać nie mogła, rozpadały się w gruzy, a 
ich upadek stawał się oswobodzeniem i odro
dzeniem dla tych, których potęga ta przygnia
tała. Miałaźby tylko poięga Rosyi albo Prus 
być wieczną, niewzruszoną, taką, iż wyklucza 
możność zmiany stosunku sil na korzyść gnę
bionych ? (C. d. n.)

Tadeusz Ponianoir.cz.
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dziło legat bł. pam. dr. Jonatana W arszauera 
uczyniony dla rękodzielników krakowskich bez 
różnicy wyznania. Kwota legatu wynosi 20.000 
złr., od której procenty udzielane będą ubo
gim rękodzielnikom w formie nisko oprocento
wanych pożyczek. Zarząd kolei państwowych 
zawiadamia o term inach, w jakich wnoszone 
być powinny podania dotyczące zmian w roz
kładach jazdy na liniacłi tych kolei. — Grono 
konserwatorów krakowskich prosi Radę o sub- 
wencyę na zachowanie okien gotyckich w do
mu pod liczbą 8 przy placu Marayckim. Książę 
biskup krakowski zawiadamia Radę, że poświę
cenie nowo-odrestaurowanej kaplicy Zygmuntow- 
skiej na Wawelu odbędzie się w niedzielę 9-go 
b. m. o godzinie 9 rano i zaprasza członków 
Rady do wzięcia udziału w tej uroczystości. Pre 
zydent zaprasza również, aby pp. radcy ucze
stniczyli w akcie poświęcenia kaplicy.

Dosyć liczne podania w sprawach dotyczą
cych konsensów na wyszynk wódek, przekazała 
Rada pojedynczo komisyi konsensowej. Zamie
szczone na czele porządku dziennego obrad, 
dwie sprawy sekcyi gospodarczej Rady : 1) bu
dowy żelaznego pawilonu dla orkiestr grających 
na plantacyach, 2) kosztów przełożenia torów 
tramwajowych, —  nie przyszły pod obrady. 
Z porządku dziennego imieniem sekcyi ekono
micznej inspektor budownictwa pan W d o w i- 
s z e w s k i  wnosi: Zatwierdza się plan kana
lizacji środkowej części ulicy Krakowskiej, plan 
kaaalizacyi ulicy Bożego Ciała i  plan kaualiza- 
cyi ulicy św. Sebastyana. Zezwala się na wy
konanie powyższych kanałów' i udziela na to 
kredyt lb. 120 złr., z funduszu pożyczkowego 
1892 r. pokryć się mający. Upoważnia się sek- 
cyę I do przeprowadzenia licytacyi i zatwier
dzenia oferty, jak ą  uzna za najodpowiedniejszą. 
Wniosek Rada uchwaliła.

Imieniem tejże sekcyi r. m. K w i a t k o w s k i  
po umotywowaniu w nosi: W celu zregulowania 
ulicy św. Sebastyana (przedłużonej) tudzież uli
cy Berka Joselowicza obok realności Wiktoryi 
Banikowej 1. 105 dz. VIII, Tomasza W aligór
skiego 1. 443 dz. VIII, Adolfa i Rozalii Vogle- 
rów 1. 368 dz. V III Raaa miasta postanaw ia: 
Zamienić grunt miejski z parceli 321/, i 2546/j
0 powierzchni 9B-11 za grant z realności Wi
ktoryi Banikowej 1. 105 dz. VIII, z parceli 
gruntowej 1. 323 pochodzący, o powierzchni 
1 2 7 .9 4 n 1', bez żadnej dopłaty ze strony gminy 
m. Krakowa za nadw r/kę gruntu z realności 
1. 105 dz. VIII w ilości 3 4 - 8 3 n ’. — W łaści
cielka realności 1 105 VIII zobowiązuje się do
zwolić i hipotecznie zabezpieczyć przejście i do
stęp na 2’5 0 Q  szeroki przez grunt parceli 321/,
1 2546/, do realności Tomasza Waligórskiego 
1. 443 VIII. Koszta z tej zamiany wynikające, 
mianowicie koszta spisania kontraktu zamiany, 
stempli, należytości skarbowe od przeniesienia 
w łasności; koszta wydzielenia i t. p. poniosą 
obie strony po połowie. Sprzedać Adolfowi i Ro
zalii Voglerom, współwłaścicielom rcal. 1. 368 
dz. VIII, kaw ałek gruntu miejskiego z parc. 
321 , i 2546/, o powierzchni 55 10Q " w celu 
przydzielenia do tejże realności w cenie po 20 
złr. za sążeń kwadr. Koszta z tej sprzedaży 
wynikające poniosą wyłącznie nabywcy. Do 
podpisania właściwych kontraktów upoważnia 
się obok prezydenta miasta radców miej. pp. 
Jana Rottera i Jana Kwiatkowskiego.

Bez dyskusyi uchwalono.
Imieniem sekcyi szkolnej sekretarz magistratu 

p. B u c z k o w s k i  wnosi: Zgromadzeniu OO. 
Bernardynów na Stradomiu w Krakowie udziela 
się jednorazową subweneyę na restauracyę tasa- 
dy kościelnej i klasztornej w kwocie 500 złr., 
kwotę tę należy wstawić do budżetu na rok 
1896. Uchwalono.

Imieniem komisyi gazowej r. m. dr. J a k  u- 
b o w s k i przedłożył wniosek o uchwalenie sta
tutu emerytalnego dla urzędników i sług miej 
skiegu zakładu gazowego.

Po uchwaleniu tego wniosku zarządził prze
wodniczący obrady poufne, przy drzwiach za
mkniętych.

Na posiedzeniu poufnem nadała Rada prezen- 
tę na posadę katechety przy szkole IX ludowej 
żeńskiej pod Zamkiem księdzu Michałowi Dę
bo wskiemu.

Następnie udzieliła Rada przyjęcia do gminy: 
Tadeuszowi Ludwikowi Grabowskiemu, słucha
czowi filozofii; Sewerynowi Ulrichowi, kapitano
wi 56 pułku; Joelowi Hublerowi, właścicielowi 
realności; berkowi Kupczykowi, lekarzowi; i ma
łoletniemu Stanisławowi Adamowi Fałkowskie
mu.

Zatwierdziła Rada ofertę p. W ładysława Rau
sza, w sumie 19.250 złr. 50 ct. na budowę ka
nałów w dzielnicy VI, których wykonanie u- 
chwaliła ania 4 kwietnia 1895 r., z zastrzeże
niem używania do budowy cementu szczakow- 
skiego. Do podpisania kontraktu upoważnił pre
zydent pp.: Jana Hajdukiewicza i Jana Rottera.

Wreszcie przyjęła Rada do wiadomości spra
wozdanie komisyi teatralnej o prowadzeniu tea
tru krakowskiego.

Odpowiedź pono dpr. Gettlichonl
na jego rozprawę

„wyższe wykształcenie kobiet“
umieszczoną w nracli 125 i 126 ,C zasu“.

Zarząd główny Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych postanowił z najbliższym rokiem szkol
nym otworzyć we Lwowie wyższą szkołę żeń
ską czyli gimnazyum, które odmiennym ukła
dem i tokiem nauki różnić się będzie i od pen- 
syonatu dzisiejszego i od męskiego gimnazyum, 
a zarazem umożliwi uczennicom złożenie egza
minu dojrzałości w gimnazyacli rządowych. 
I krakowskie Koło tego Towarzystwa wybrało 
komisyę, która sprawę tę ma gruntownie rozpa
trzyć i przedłożyć pełnemu zgromadzeniu kon
kretne w tym względzie wnioski.

To dało p. dyr. Gettlichowi powód do wystą
pienia przeciw tego rodzaju szkołom i w ogól
ności przeciw uniwersyteckiemu wykształceniu 
kobiet.

Wolno każdemu mieć własne w tej sprawie 
zdanie, chociażby zupełnie mylne; wolno także 
bronić tego zdania i walczyć z jego przeciwni
kami, bo już mędrzec pański powiedział: Beii-

quit Deas nnmdmu di* WaHnnibus; ale, jeżeli 
walka ta ma być szlachetną i uczciwa , nie wol
no rzucać o b e l g  na przeciwników — obelg ni- 
czem nieusprawiedliwionych. Tymczasem \p. G. 
postąpił sobie w swoich ekspektoracyach podo
bnie ja k  bohaterowie Homerowscy, co to, zanim 
przystąpili do walki, obrzucali się najrozmail- 
szemi oDelgami. Bo czy to nie jest obelgą, je 
żeli się mówi, że obrońcy' wyższego, a miano
wicie uniwersyteckiego wykształcenia kobiet sa 
to ludzie, „co potrzebują wiele gadać, urządzać, 
poprawiać, ganić, a wszędzie coś znaczyć; że 
ganią zawsze to, w czem sami udziału brać nie 
mogą; że jednym  z nich rozchodzi się o zaspo
kojenie próżności kobiet, drugim o zjednanie 
sobie popularności i uzyskanie wTpływu na inte
resu ogółu?11 Nie, panie dyrektorze! gdybyś 
znal tych mężów, co wy stępowali i występują 
w obronie wyższego wykształcenia kobiet i ich 
praw przyrodzonych, nie odważyłbyś się mówić
0 nich tak l e k k o m y ś l n i e .  Są między nimi 
ludzie w'ysoko wykształceni, głęboko i trzeźwo 
myślący', są profesorowie uniwersytetów i mężo
wie stanu, znający lepiej od Pana społeczeństwo 
ludzkie, jego rozwój i jego potrzeby. A jeżeli 
ich Pan nie znasz, to przynajmniej znanym Mu 
być powinien skład Zarządu głównego Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, do którego 
Towarzystwa sarn należysz. Czyż i ci mężowie, co 
postanowili założyć we Lwowie gimnazyum żeń
skie, uczyndi to dlatego, że potrzebują więcej 
od innych ruchu, że potrzebują wiele gadać, urzą
dzać, poprawiać, ganić, a wszędzie coś znaczyć; 
że uczynili to dla zaspokojenia próżności kobiet 
lub zjednania sobie popularności? Zaprawdę, me 
możemy pojąć, jak człowiek na Pańskiem sta
nowisku mógł się dopuścić podobnych insynua-
cyj!

Nie myślimy wcale polemizować z p. G., gdyż 
chodziło nam głównie o odparcie niegodnej na
paści. Zresztą stanowisko nasze w tej sprawie 
znane jest dobrze czytelnikom „N. Reformy",
1 musielibyśmy chyba powtórzyć to, cośmy 
w rozprawie „o wyższem, a mianowicie uniwer- 
syteckiem wykształceniu kobiet" i „o społeczno- 
ekonomicznej stronie tegoczesnego ruchu kobiet" 
powiedzieli. Twierdzenia nasze oparliśmy tam 
na faktach, a jak mówi przysłowie: "fne.ta la 
ąnuntue. Pan G. pomija zupełnie tc faktu, boć 
trudno im zaprzeczyć; natomiast raczy nas czę
ścią próznemi frazesami, częścią golosłownemi 
twierdzeniami. Wprawdzie są między temi twier
dzeniami i takie, na które się każdy zgodzić 
musi, jak  n. p.: że wolno człowiekowi, i że po
winien dążyć do ja k  najgłębszego i nąjrozjeglej- 
szego wykształcenia, do uszlachetnienia i uszczę
śliwienia siebie — w granicach sił, zdolności 
i przeznaczenia swego; że mężczyzna i niewia
sta razem stanowią typ człowieka na ziemi; że 
rodzina jest źródłem najpiękniejszych cnót; że 
społeczność musi dbać o jej całość i dobroć itp., 
ale cóż, kiedy z twierdzeń tych wyprowadza 
consekwencye albo zupełnie mylne, albo niezgo

dne z premissami
Zresztą zdaje nam się, że na próżno kusili

byśmy się przekonać szanownego przeciwnika; 
snać należy on do tych, których nie przekonasz, 
chociażbyś ich przekonał. Tak wielką jest siła 
przesądu i uprzedzenia! I nic dziwnego: każda 
nowa sprawa, choćby najlepsza, potrzebuje wie
le — nieraz bardzo wiele czasu, aby zwalczyć 
te przesądy i uprzedzenia; ale w końcu musi 
zwyciężyć. I sprawa, która nas tu zajmuje, mu
si przejść te koleje. To nas atoli pociesza i na
pełnia otuchą, że wciska się ona w coraz szer
sze koła, że zdobywa dla siebie coraz więcej 
głów i serc — nawet między tymi, co spoglą
dali zrazu na nią z pogardą lub politowaniem. 
Mamy nadzieję, że liczba tych nawróconych 
pędzie róść z każdym rokiem w miarę, jak  zdo
bycze kobiet na polu wiedzy i pracy będą się 
okazywać coraz zbawienniejszemi i dla nich 
i dla społeczeństwa. ' l i  Tr-aeK-owski.

Przegląd polityczny.
K r a k ó  w , 7 czerwca.

Niemiecko-postępowe towarzystwo w B i e 1- 
s k u  na przedwczorajszem walnem zgromadzeniu 
uchwaliło rezolucyę, która zwraca się w pierw
szym rzędzie przeciw' wnioskowi szkolnemu ks. 
piskupa K o p  p a  w Sejmie śląskim, a następnie 

omawia bieżące kwestye polityczne. Rezolucja 
ta opiewa:

„Walne zgromadzenie wypowiada zapatrywa
nie, że przez kardynała księcia biskupa K o p 
i a  śląskiemu Sejmowi przedstawiony wniosek 

szkolny mieści w sobie niebezpieczeństwo zawi
słości , a więc grozi zniszczeniem wolności su
mienia i siły charakteru u stanu nauczyciel
skiego i nie zgadza się z duchem ustaw szkol
nych, a jego przeprowadzenie przyniosłoby wiel- 
tą szkodę szkole. To też zgromadzenie spodzie
wa się, że niemiecko-postępowi posłowie odrzu
cą ten wniosek w całości, Niemiecko-postępowe 
stowarzyszenie spodziewa się od stronnictwa zje
dnoczonej lewicy niemieckiej, z którą tak teraz 
ja k  i przedtem łączą je  silne węzły i zaufanie, 
że wśród koalicji uprawnione, narodowe i poli
tyczne interesy narodu niemieckiego energiczniej 
: silniej będzie popierać. W szczególności sto
warzyszenie wzywa stronnictwo, aby w sprawie 
cylejskiego gimnazyum nie zatrzymywało się 
w półkroku i przy uchwałach bez znaczenia, 
ale przeciwną jego inteneyom uchwalę Izby po
selski j  uznało za złamanie układów koalicyj
nych i z tego wyciągnęło konsekweneye w ca
łości i bez wahania. Stowarzyszenie wypowiada 
zjednoczonej lewicy niemieckiej z góry zupełne 
i bezwarunkowe zadowolenie, jeżeli wystąpi 
z koalicji, gdyb}' się okazało, żc w koalicyi 
nie może skutecznie działać w interesie nie- 
mieckośei oraz ekonomicznego i politycznego 
postępu. W końcu stowarzyszenie wypowiada 
stanowczo zapatrywanie, źc projekt reformy wy
borczej, wypracowany przez podkomisję, nie mo
że być zgoła przyjętym przez niemiecką libe
ralną ludność i że niemiecko liberalne stronni
ctwo ten wniosek, który nie może zaspokoić 
robotników i musi sprowadzić stałe wzmocnie
nie słowiańskich i klerykalnych stronnictw, 
w każdym razie odrzuci i usiłowania swoje 
zwróci do tego, aby rozszerzenie praw wybor
czych przeprowadzić za pomocą utworzenia no

wej kuryi o szerokich demokratycznych podsta
wach".

Z  zuharu pni^k tii/n.
Onegdąj odbyło się we W r o c ł a w i u  zebra

nie przeciwników żywiołu polskiego celem roz
szerzenia d z i a ł a  1 n o ś c i a n t i p o l s k i e j  na 
Ś l ą s k  przez „Towarzystwo szerzenia niemczy
zny na kresach wschodnich". W zebraniu brali 
udział: znany poseł konserwatywny hr. L i m-  
b u r g - S t i r u m ,  tajny radca Feliks D a h n ,  
poseł raciborski S e g e t h , poseł S c h I a b i t z, 
rektor uniwersytetu wrocławskiego profesor M e- 
y e r i jako  reprezentant osławionego „Schulve- 
reinu" podpułkownik pozasłużbowy J  fi h n s. 
Uchwalono utworzyć osobny wydział towarzy
stwa'antipolslciego na cały Śląsk. Do tymcza
sowego zarządu wybrani zostali: hr. L i m b u r g -  
S t i r u m, S e g e  t h, D a h n ,  burmistrz E n g e l  
z Prądnika, bar. T i  e 1 e - W i n k 1 e r, hr. H e n 
k e l  i inspektor górniczy L u c k. Wkrótce ma 
być zwołane nowe zebranie celem ostatecznego 
uorganizowania działalności antipolskiej na Ślą
sku. Dla Śląska ma być ustanowiony osobny 
płatny agitator niem iecki, podobnie jak  w Po
znaniu. Prócz tego ma powstać także we Wro
cławiu grupa akadem icka, działająca w duchu 
Tiedemanów i Kenneraanów.

„Berliner Neueste Nachr." donoszą, że i na 
innych uniwersytetach niemieckich powstaną 
takie same grupy akademickie.

Ze 'Z nudzi.
Z e  Ż m u d z i  donoszą, że w J a n o w i e ,  

gdzie przed dwoma laty wybudowano cerkiew 
prawosławną, pop K a 1 i s s k i j  nader gorliwie 
stara się o szerzenie propagandy prawosławnej 
pośród dzieci polskich, oczywiście bez skutku. 
Pop ma bardzo mało parafian, gdyż większa 
część prawosławnych są to starobradcy . nie 
chcą mieć nic wspólnego z urzędową cerkwią. 
Kalisskij zatem ściąga dzieci polskie do cerkwi, 
rozdaje im krzyżyki i obrazki prawosławne.

Tymczasem dzieci ani do cerkwi uczęszczać, 
ani prezentów brać od popa nie ch c ą ; jeżel i 
zaś które przyniosło do domu krzyżyk, lub obra
zek prawosławny, rodzice kazali odnieść do po
pa. Pop, naturalnie, składa wszystko na księdza, 
że on „fanatyzuje" i „polonizuje". Zrobił tedy 
donos i właśnie wskutek tego gubernator pan 
Klingenberg wydal up.nię, że księdza Antoniego 
T r y l i s a ,  filialistę w Janowie, trzeba „za  
s z k o d l i w y  w p ł y w "  skazać na wygnanie. 
Orżewskij jeszcze podobno wyroku nie wydal.

Wszędzie na Żmudzi władze policyjne śledzą 
teraz ze szczególną gorliwością, czy kto nie li
czy' dzieci modlitw i katechizmu. Zwłaszcza 
w kwietniu około Wielkiej Nocy podwojono czuj
ność i w wielu miejscowościach robiono rewizye 
po domach. Korespondent „Dz. Poz." donosi 
o następujących wypadkach :

„W R a k i s z k a c h  w powiecie now o-ale
ksandrowskim pry staw zastał u niejakiej Abaka- 
nowiczowej czterech chłopców, uczących się ka
techizmu po polsku ; spisał zaraz protokół i za
brał k s iążk i; po niejakim czasie Abakanowiczowa 
osądzoną została na miesiąc, a rodzice chłopców 
na tydzień więzienia w Nowo Aleksandrowski!.

„We wsi W i d e j t o c h ,  parafii Rakiszki, 
przed samą WielkunocJP*imadnik znalazł u wło
ścianina Sawickiego otmiu chłopców nczących 
się, zabrał wszystkie książki do nabożeństwa 
nietylko n Sawickiego, ale i w domach rodzi
ców tychże chłopców, spisał protokół i odesłał 
do prystawa.

„Ten sam uriadnik podpatrzył, że w Raki
szkach, w domu włościanina Pepalisa, stara żc- 
Lraczka Meżisowa uczyła sześciu chłopców mo
dlitw i przygotowywała do pierwszej spowiedzi. 
Jak  w innych miejscach, tak tu szczególniej, 
uriadnik, spisując protokół, usilnie bardzo nale
gał, żeby powiedzieli, iż nauka odbywała się 
z namowy miejscowych księży i obiecywał, że 
skoro tylko tak zeznawać będą, natychmiast u- 
wolnieni zostana od wszelkiej kary. Na dowód 
przytaczał Jużinty, gdzie on (uriadnik rakiski), 
razem z tamtejszymi uriadnikiem i z nauczycie
lem podali do protokółu, iż ks. Dzietulsk:, pro
boszcz, namawiał. Ksiądz D. zapłacił 50 rubli 
kary, ale wszyscy zostali wolny7mi. Ponieważ 
Pepalis żadną miarą nic chciał tak zeznawać, 
wezwany został jeszcze raz, razem z rodzicami 
znalezionych u niego chłopców, do kancelaryi 
wystawa, potem sam prystaw zachęcał wszyst

kich do zeznania, że księża namawiali i kazali 
uczy'ć. Jaki będzie koniec — nie wiadomo.

„W wielu innych miejscach uriadnicy robili 
rewizye nietylko dniem, ale i, wbrew prawu, 
nocą ; nic jednak nie znaleźli".

Formoza

Na mocy traktatu , zawartego pomiędzy zwycię
ską Japonią a Chinami w Simonoseki, wyspa For
moza przechodzi pod panowanie Japonii. Zanim 
wojska Japończyków objęły wyspę w posiadanie, 
ludność miejscowa ogłosiła niezależność i republi
kańską formę rządu. Wywołało to nieprzewidziane 
zawikłania i jakby dalszy ciąg wojny przez Japonię 
prowadzonej, gdyż siłą postanowili Japończycy ode
brać przyznaną im na mocy traktatu wyspę.

Oto kilka historycznych i geograficzuych szcze
gółów o Formozie, nowym nabytku terytoryalnym 
Japonii, w chwili obecnej miejscu walk: pomiędzy 
tubylczą ludnością, przeważ.nie chińską; a Japoń
czykami :

Chińczycy o istnieniu Formozy wiedzieli od wie
ków, gdyż z wybrzeża chińskiego w jasny dzień 
słoneczny widać dobrze góry na Formozie.

W 1622 r. Holendrzy, po niefortunnych próbach 
zawiązania stosunków handlowych z Chinami, siłą 
zajęli wyspy 1’eskadorskie. Rząd chiński, który nie 
zwracał wtedy uwagi na Formozę, skłonił przyby
szów do opuszczenia wysp Pcskadorskich i osiedlenia 
sic na Formozie. Holendrzy zgodzili się na to chę
tnie, w 1624 r. dostali się do miasta Taj-wan-fon ; 
zbudowali tu fort Zelandyę. Japończycy, których 
tam spotkali, ustąpili im miejsca, a w dziesięć lat 
Holendrzy zawładnęli już całem zachodniem wybrze
żem i założyli faktor}e w Taj-wan-fon, Tacno, 
Tamsui i w Kelunge. Panowanie Holendrów trwało 
do drugiej połowy XVII wieku ; kiedy na tronie 
chińskim ukazała się dynastya mandżurska, upadek 
starej dynastyi Mingów wywołał w Chinach niepo
rządki, z których skorzystał Koksing, naczelnik

prowincyi amajskiej, i ogłosił -się niezależnym od 
Chin. Widząc, iż na kontynencie nie da się stawić 
oporu mandżurskim siłom zbrojnym, zwrócił uwagę 
na Formozę. Niespodziewanie dla Holendrów wylą
dował on z 25.000 wojska w Taj-wan-fon, obiegł 
port i odciął wszelką komunikacyę między fortem 
Zelandya a miastem. Po dwumiesięcznem oblężeniu 
Koksing wziął szturmem fort i miasto kapitulowa
ło. Holendrom pozwolono opuścić miasto i Koksing 
ogłosił się królem Formozy. W r. 1662 skończyło 
się więc panowanie Holendrów; Koksing wszakże 
niedługo panował, gdyż był podstępnie zamordo
wany przez Chińczyków. Podczas panowania jego 
następców wyspa zachowała swą niezależność do 
roku .6 8 3 , kiedy dobrowolnie przyłączyła się do 
Chin.

Formoza zajmuje przestrzeń 38.803 kwadr, kilo
metrów, długość jej 400 kilometrów, a największa 
szerokość 110 kilometrów. Obszar tedy Formozy 
jest taki jak Danii.

Wysokie pasmo gór, przechodzące pośrodku wy
spy, rozdziela ją na dwie połowy, różniące się kli
matem, roślinuością i t. p. Część wschodnia, górzy
sta i dzika, pokryta jest wspaniałą roślinnością, 
zaludnia ją rdzenna ludność Formozy, składająca 
się z mnóstwa samodzielnych plemion, które różnią 
się nietylko zwyczajami, ale też językiem i wyglą
dem ; zachodnią , więcej równą , zamieszkują < -hiń- 
czycy.

Klimat Formozy podzwrotnikowy, wyłączając jej 
część północną, gdzie zima bywa chłodna i obfituje 
w ciągło deszcze. W pozostałej części wyspy zima 
jest iiajpięKniejszą porą roku: zawsze pogodne nie
bo , czyste, przeźroczyste powietrze i prawdziwie 
wspaniałe noce. — W kwietniu rozpoczynają się 
ogromne upały; rzeki wysychają, roślinność żółknie 
pod palącemi promieniami słońca. W maju, ze zmia
ną wiatrów, zaczynają się deszcze, które padają 
prawie codziennie, aż do września. Jednocześnie 
ukazują się moskity i żmije ; w nadmorskich miej
scowościach grasuje febra. W sierpniu wszystkie 
rzeki wychodzą z brzegów, doliny przemieniają się 
w jeziora. W południowej tedy Formozie są tylko 
dwie pory roku: sucha i deszczowa. Na północy 
niema tak znacznych zmian, i przejścia od zimy do 
lata i od lat? do zimy są więcej równomierne.

Trzęsienia ziemi na Formozie bywają często, ale 
niezbyt silne; towarzyszy im zwykle wielki link 
podziemny.

Roślinność wyspy jest prawdziwie wspaniała. Sa
ma nazwa wyspy Formozy, co w iłómaczeniu zna
czy „Prześliczna", wykazuje piękność jej przyrody. 
Roślinność południowej części Formozy jest pod
zwrotnikowa. Góry północnej Formozy pokryte są 
lasami. Uprawiane są przeważnie następujące rośli
ny : trzcina cukrowa, ryż, imbir, pszenica, kukuru- 
dza, ananasy, banany, mango, pomarańcze i t. p. 
Spotyka się też od czasu do czasu herbatę, indygo 
i tytoń.

Zachodnia i północna część wyspy, która podlega 
administracyi chińskiej, dzieli się na pięć okręgów, 
będących pod zarządem cywilnych mandarynów, ci 
ostatni podlegają wicegubernatorowi (tokaj), którego 
rezydeneya znajduje się w Taj-won-fon.

Wiadomości o liczbie mieszkańców są rozmaite ; 
według źródeł chińskich przewyższa ona 10 milio
nów, według zaś sprawozdań konsulów nie prze
wyższa 3,600.000 mieszkańców. Większość ludno
ści składa się z Chińczyków. Ludności rdzennej jest 
mało i liczba jej nie przenosi 200.000. Oddaje się 
ona rolnictwu i hodowli inwentarza; polowanie jest 
już na drugńn planie*. W trybie jej życia widocznym 
jest wpływ Chińczyków. Są też dotąd plemiona, 
które dotąd ziemi nie uprawiają, ale żyją z łupów 
myśliwskich. Prowadzą one handel z innemi ple
mionami, które dostarczają im różne produkta, ale 
rzadko kiedy opuszczają miejsca zamieszkania.

Wybrzeża Formozy mało posiadają dogodnych 
portów. Na całem wybrzeżu zachodniem jest tylko 
Takao, otwarty dla statków przez cały ro k ; do 
Taj-wan-fon statki mogą przybywać tylko od gru
dnia do marca. Na wybrzeżu północnem są dwa 
porty : Tamsaj i Kelunge. Wszystkie cztery porty 
od r. 1858 otwarte są dla handlu zogi amcznego. 
Z Takao wywożą głównie cukier, z Tamsai her
batę, kamforę i węgiel. W okolicach tego ostatnie
go portu są bogate pokłady węgla, ale jeszcze bar
dzo mało ensploatowane.

Głównym artykułem dowozu jest opium, które 
ma tu licznych odbiorców. Prawie cały handel za
graniczny ogniskuje się w ręku angielskich domów 
handlowycn, które we wszystkich partach mają 
swych agentów.

Południowe brzegi Formozy są nader niebezpie
czne dla żeglugi, Ozeste rozbicia statków przytra
fiają się.

Po ukończeniu wojny z Francyą w 188G roku 
rząd chiński opracował projekt wzmocnienia nie
których punktów na Formozie i na wyspach Pe- 
skadorskieh. Obecnie zbudowane forty w Kelungu, 
Tamsai, w Takao i na wyspach Peskadorskich. Ce
lem uzbrojeń a nowych portów w 1889 r. dostar
czono z Anglii 31 dział systemu-Armstronga.

K R O N I K  A .
K r a k ó w .  7 czerwca.

Klub prawników w Krakowie, Zawiązuje się w 
mieście naszem nowe Stowarzyszenie pod nazwą 
„Klub prawników". Stowarzyszenie to w myśl ży
czeń założycieli ma być ogniskiem, łączącein wszy
stkie dziś rozproszone sfery prawnicze Krakowa, 
gdzieby członkowie oprócz rozrywki, tak potrzebnej 
po trudach żmudnej pracy zawodowej, znaleźli spo
sobność bliższego poznania s ię , wymiany myśli i 
porozumienia się w rzeczach zawodowych , któreby 
w dalszym rzędzie zaspakajało także, ile możności, 
potrzeby duchowe stowarzyszonych, któreby wre
szcie przyczyniło się do wytworzenia pewnej, a w 
skutkach swych bardzo zbawiennej, solidarności 
między zawodowymi prawnikami. Zgłoszenia uczest
nictwa pp. prawnicy przesyłać mogą do 15 b. m. 
pod adresem radcy sądu krajowego wyższego p. 
K.irola .Szurka w Krakowie, plac .Szczepański 1. 2. 
Skoro się dostateczna ilość oświadczeń zbierze, ini- 
cy a turzy przystąpią bezzwłocznie do zaproszenia 
walnego zgromadzenia celem uchwalenia statutu. 
Do grona założycieli należą pp. Cieszyński Franci
szek radca sądu krajowego, Góra Karol radca sądu 
kraj. wyż., dr. Kopf Józef adwokat, Lipka Jan 
radca sądu kraj. wyż., Łoziński Jan radca sądu 
kraj. wyż., dr. Schoen Henryk adwokat, Szurek 
Karol radca sądu kraj. wyż., dr. Wolff Bronisław 
radca sądu kraj. wyż. .

Wycieczki naukowe uczniów krak. szkoły 
pr/6iriySłOW6j. Minister oświaty, zatwierdzając przed
łożony program wycieczek naukowych uczniów pań
stwowej szkoły przemysłowej na rok bieżący, przy 
zwolił na pokrycie kosztów kwotę 600 złr. Wy
cieczki te odbędą się w miesiącu czerwcu, a mia
nowicie :

1) Wydział budownictwa, a) Projektowanie (pod 
kierunkiem prof. Odrzywolskiego). Do Podhorzec ce
lem zdjęć konstrukcyjnych i architektonicznych zam
ku. b) Konstrukcya (pod kier. prof. Ekielskiego). 
Do Kalwaryi celem zdjęć konstrukcyjnych i archi
tektonicznych rozmaitych budynków klasztornych.

2) W} dział mechaniki, pod kier. prof. Stadimtll- 
lera. Do Morawskiej Ostrawy i Witkowie celem 
oglądania i studyowania urządzeń kopalń i rozmai
tych zakładów fabrycznych, specjalnie hutniczych.

3) Wydział chemii, pod kierunkiem prof. Stein- 
grauera. Do Oderbergu, Hruszowy, Ostrawy, Witko
wie i Opawy dla zwiedzenia i studyowania zakła
dów przemysłowych z dziedziny nafciarstwa, gorzel 
nictwa, piwowarstwa, cukrownictwa itd.

4) Wydział artystycznego przemysłu, pod kie
runkiem prof. Barabasza. Do Dębna i Kiościenka 
celem rysunkowych zdjęć zabytków artystyczno- 
przemysłowych.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
p. Kramarz z Biecza 1 złr-.

Druh sokół z Gorlic nadesłał z okazyi poświęce
nia sztandaru „Sokoła" 2 złr.

Na rzbcz gimnazyum poiskiego w Cieszynie,
wzglfednie na festyn dni? 9 czerwca, złożyli w dal
szym ciągu, fanty pp.: Jaegerowa, Redykowa, Ka
raś, llerliezka, tarte!, 11. Pieniążkowa, Oertowicz, 
Bałucki, P. Pieniążkowa, Julia Gross, O. Smoleń
ska , lląw ełka, janowska, Gorczyńska, W Czajka, 
Teichman , K. Szarek, Sippel, Żychoń, Kw.atkow- 
ska, Kutrzeba, Krieger, Krzeinieński, Warzyszkie- 
wicz, M. Majerbeig, Gi ottgerowa, Jawornicki, Zim- 
ler, Życzeńska, Kurkiewicz, Ripper, Gramatyka, 
Wakulski, Kondolewicz , Bildwski, Grigar, Raum, 
Jasińska, Szwarcowa, Mfinnichowa, Babirecka i A. 
Strażyński. — \V gotówce nadesłali pp.: Żółtowski 
3 złr., Smoleńska 13 złr., Janowska 4 złr. 66 ct., 
I. Z. 3 złr., Liban i Lhrenp'-eis 5 złr., Gorczyń
ska 18 złr. 70 ct., Rotter 5 złr., Warzyszkiewicz 
I złr., Zimier 2 złr 50 ct. i Życzeńska 2 złr. 
30 ct.

Posiedzenie Izby handlowej, przed kilku dnia
mi odroczone, odbędzie się z tym samyiu porząd
kiem dziennym we wtorek 1 l b. m. o godzinie 5 
po połnduiu.

W III kadencyi sądów przysięgłych w Krako
wie rozstrzygnięte będą jeszcze następujące sprawy:
10 lun. znana czytelnikom naszym sprawa zabój 
stwa na ulicy Szewskiej (oskarżony czeladnik rze
źniczy Paszkowski), 11 bm. sprawa o kradzież, o- 
skarżeni Jozef Biernat i spółka, 17 bm. stanie 
przed sądein oskarżona o dzieciobójstwo Barbara 
Nowóryta.

Wiadomości osobiste Dr. Franciszek Smolka 
wyzdrowiał już zupełnie i, jak telegrafują z Romer- 
bać , zamierza powrócić z końcem bmżącego tygo
dnia do Lw'Owa.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w
czasie od 1 do 30 kwietnia, a przez uczciwych 
znalazców złożonych do rąk władz, przeglądać ma 
gą interesowani w Administracyi naszego dziennika 
w godzinach biurowych.

Kasom dla chorych nakłada projekt do ustawy 
wyborczej nowe, z asekuracją na wypadek choro
by nić wspólnego nie mające ciężary. Mianowicie 
mają one zestawiać listy członków dla starostw. 
Gdy kasy mają kartkowe katastry, robota taka 
wiele czasu, a więc i pieniędzy kosztować musi. 
Zechcą więc zarządy kas odnieść się do Rady pań
stwa, żądając, by za tę czynność, nie należącą wcale 
do zakresu działalności kas dla chorj’ch, wynagra
dzano, bo chyba nie na to robotnic}' grasz tam 
składają. Datami do petyeyi s ł u ż y  przewodniczący 
komisyi wykonawczej K. Nacher, Lwów.

Polar. W Tyńcu (powiat Wieliczka) znaczny po
żar zniszczył zabudowania 9 gospodarz} i zrządził 
szkodę około 10.000 złr., w małej tylko części 
ubezpieczoną. Dzięki energicznej akcyi ratunkowej 
straży pożarnych ze Skawiny, Liszek, Rybnej i 
Czernichowa, pożar nie przybrał groźniejszych roz
miarów.

Marszałkowi krajowemu księciu Sanguszce, z
okazyi wejścia w związek małżeński, prezesi Rad 
powiatowych wręczyli wczoraj pamiątkowy upomi
nek, wspaniałe album, dawnie, już szczegółowo w 
dzienniku naszym opisane. W akcie tym uczestni
czyło 29 prezesów Rad powiatowych, inni uuiedłali 
życzenia telegraficznie, lub listownie. linieniem ze
branych p. G unysii --Aseytał następujący adres, 
pomieszczony na pierwszej stronie albumu:

„Mości Książę! Współobywatele doskonałemu o- 
byw'atelowi; ma^załkowie powiatów, krajowemu ; 
szlachty polskiej potomkowie i przedstawiciele, San
guszce, — składamy życzenia z powodu Twych za
ślubin.

„Życzenia z tych trzech powodów gorące, świad
kowie całego Twego życia, widzimy, że wszystko 
w tem życiu prawe ! szlachetne. Posłowie na Sej
mie, a w naszych powiatach zwierzchnicy własnego 
krajowego zarządu, świadczymy śmiało, że Sejm i 
kraj pod Twoją laską czuje się, dohrze kierowanym 
i rządzonym. Polacy, wiemy z dziejów, jakimi byli 
Twoi przodkowie i mamy w odwiecznej tradyeyi 
uszanowanie dla Twego domu.

„Tyś s:e nie odrodził od tych, co w dobrej czy 
złej doli Ojczyźnie swojej z przekonania służyli. 
My też z przekonania mówimy, że potrzeba temu 
krajowi .Sanguszków. Z całego serca więc pragnie
my i życzymy, żeby dom Twój trwał i kwitnął w 
najpóźniejsze wieki , żeliy jaśniał tym co zawsze 
czystym blaskiem cnoty i zasługi i widział w pra
wnukach szlachetne postacie Twego dziada, ojca i 
stryja ; ażchy z ręki do ręki przechodziły w nim 
laski, a daj Boże, wróciły doń i buławy ; a wresz
cie żeby Twoja laska przewodniczyła nam jak naj
dłużej , jak dotąd z pożytkiem dla narodu, z chlu
bą dla Ciebie."

Zmarli. We Lwowie zmarł dr Wilhelm L e ż a ń  
s k i , radca wyższego sądu krajowego , przeżywszy 
lat 58.

W Berlinie zmarł Stanisław O r ł o w s k i  w 56 
roku życia. Pozi.an poniósł dotkliwą stratę przez 
śmierć obywatela, który odznaczał się energią i ini- 
cyatywą w życiu publicznem. Ś. p. Orłowski stu- 
dya uniwersyteckie odbywał na uniwersytecie ki
jowskim, w r. 1863 pociążył do obozu, a po nie
szczęśliwym końcu powstania wyemigrował na za
chód. Zwiedził Szwajcaryę, Francyę i Belgię; w 
tym ostatnim kraju wyuczył się praktycznego za
wodu garbarstwa, a następnie przez lat kilka był
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nauczycielem jednego z prywatnych instytutów pa
ryskich. Około r. 1873 przybył do Poznani., i tu 
osiedlił się stale. Ożeniwszy się z panną Waleryą 
Auówną, założył fabrykę pasów i różnych instru
mentów chirurgicznych, która istniała lat kilka
naście ,** rozwiązała się dopiero przed kilku laty, 
kiedy stworzona przez ś. p. Orłowskiego spółka 
melioracyjna tak się rozwinęła, że ś. p. Orłowski 
jej wyłącznie wszystkie siły poświęcić musiał. 8. p. 
Orłowski od lat wieiu zajął się szczerze i gorąco 
sprawą spółek tak pożyczkowych, jak i zawodo 
wych, i na tem polu zdobył cenne dla Wielkopol
ski reznltaty.

Samobójstwo. W Budapeszcie odebrała sobie ży 
cie 18 lat licząca ukochana córka pułkownika hon- 
wedów, Adryanna Zgórska.

Wadowice, fi czerwca. (Koresp. „N. Reformy11). 
Dzisiaj przed południem przejechał wóz na trakcie 
lwowskim kobietę, dążącą na jarmark. Nieszczęśli 
wa poniosła śmierć na miejscu. Wypadek ten po
winien być przestrogą dla tutejszych władz bezpie
czeństwa, bardzo mało dbałych o należyty porzą
dek w czasie targów i jarmarków. Setki fur tłoczą 
się jedne na drugie, tamując zupełnie komunikacyę 
i narażając pieszych na przejechanie. Idzie tu szcze
gólnie o dziatwę, dążącą do szkoły i ze szkoły w 
czasie najżywszego ruchu. Pozostawienie jej opiece 
niebieskiej nie zawsze jest bezpiecznem.

Żywiec, 5 czerwca.1 (Koresp. „N. Reformy14). 
Sokół tutejszy zaczyna coraz bardziej ruszać uśpio
ne miasteczko nasze: v. niespełna cztery tygodnie 
po wieczorku konstyyicyi 3 maja urządził festyn z 
ćwiczeniami publicznemi, loteryą fantową, i.-ogniami 
sztucznemi, festyn, jakiego Żywiec nigdy jeszcze 
nie oglądał; wzięło w nim bowiem udział około 
tysiąca osób, co na miasteczko 5 tysięczne jest o- 
gromn.} cyfrą Bardzo niska cena wstępu, w pięknej 
okolicy położony ogród dworski w Moszczanicy, 
udział w ćwiczeniach Sokołów miejscowych, kra
kowskich, oświęcimskich i wadowickich, dobra or
kiestra, a przedewszystkiem znany już tu i ceniony 
chór Sokoła krakowskiego, to takie siły atrakcyjne, 
że kto tylko mógł, pospieszył na festyn, który po
zostanie długo w pamięci uczestników.

Festyn rozpoczął się właściwie już o godzinie U 
rano przez odegranie po ulicach miasta pobudki, o 
godz. 10 przybyli Sokoli wadowiccy w liczbie IG 
wozami, a o 11 pociągiem kolei północnej 28 So
kołów krakowskich i 4 oświęcimskich, których po
witał na dworcu kolejowym krótką a serdeczną 
przemową prezes Sokoła żywieckiego na czele 24 
umundurowanych Sokołów miejscowych. Odpowie
dział dyrektor Sokoła krakowskiego, poczem z mu
zyką na czele rozpoczął się okazały pochód do 
miasta, witany sympatycznie przez publiczność. Spó
źnienie pociągu kolejowego nie dozwoliło chórowi 
Sokoła krakowskiego odśpiewać mszy w kościele 
famym. Po wspólnym obiedzie, spożytym w hotelu 
narodowym, wyruszyły połączonp drużyny sokole 
z muzyką do Moszczanicy o 3 kilom, odległej, a 
tłumy publiczności płynęły tak obficie, że zapełniły 
ogród wkrótce.

Ćwiczenia wolne i laskami, wykonane przez So
kołów miejscowych, wadowickich i oświęcimskich, 
podobały się bardzo; lecz zachwyt publiczności do
szedł do najwyższego stopnia, kiedy Sokoli krakow
scy rozpoczęli ćwiczenia na porączkach, drążku, a 
nakoniec budowę piramidy. Istotnie trudno orzec, 
co bardziej należało podziwiać, czy klasyczną budo
wę niektórych Sokołów, czy ich niezmierną siłę, 
czy niezrównaną zręczność, to też oklaskom i wy- 
krzykoin podziwu nie było końca, nawet Niemcy, 
dość licznie z Bielska i Biały przybyli, nie kryli 
się ze swym zachwytem. Produkcye orkiestry i 
chóru Sokoła krakowskiego czyniły zadość wyma
ganiom estetycznym, podczas gdy liczne bufety^ 
przy których gospud irowały nadobne panie, zaspa 
kąjały głód i pragnienie, podniecone długą prze 
cKdzką, przez smaczne przekąski i wyborne na
poje, podane pięknem, rączkami i po penach niż
szych jeszcze, niż w mieście. Orupy publiczności 
oddawały się z zapałem grom towarzyskim, pod 
czas gdy reszta nie oddalała się od boiska z oba 
wy, by nie stracić nic z produkcyj gimnastycznych, 
orkiestralnych i chórowych. Po spaleniu ogni sztu 
cznych ruszono z powrotem do miasta, przyczem 
deszcz rzęsisty naglił do najszybszego pochodu na 
wieczornicę, która w»ród serdecznego nastroju prze
ciągnęła się do późnej nocy.

Śmiało powiedzieć więc można, że festyn powiódł 
się pod każdym względem znakomicie: zaspokoił 
zadowolnił publiczność, przyniósł Sokołowu miejsco 
wemh ogromny sukces moralny, jednając mu sym- 
patyę ogółu, a pod względem materyalnym wspo 
mógł fundusz budowy własnego domu o przeszło 
300 złr.

Wielkie nieszczęście wydarzyło się w tych 
dniach w Mielżynie pod Wrześnią przy praniu 
owiec. Zerwał się bowiem pod kobietami, piorące 
mi owce. most prowadzący przez staw i wszystkie 
kobiety wpadły w wodę. Siedm zdołano uratować, 
natomiast cztery wydobyto z wody nieżywe.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  8 czerwca: „Niewinni11, dramat
konkursowy w 3 aktach Wł. Okońskiego. Występ 
p. H. Modrzejewskiej.

W n i e d z i e l ę  9 czerwca: „Marya Stuartu
tragedyn w i> aktach Szyllera. Występ p. H, Mo 
drzejewskięj.

We w t o r e k  11 czerwca: „Makbet11, tragedya 
w ó aktach W. Szekspira. Wyscęp p II. Modrzę 
icwskiej.

Z  Izby sądowej.

Kraków, 7 czerwca.
(Zamach na tcjlZctjo.)

W dalszy ni ciągu wczorajszego porannego po 
siedzenia składał zeznania adjunkt dr. Dąbro 
yyiecki, do którego strzelał oskarżony. Szczegó
ły zamachu skreślił ten świadek zgodnie z mo 
tywami aktu oskarżenia. Świadek sądził, że w 
prawej jego ręce tkwi jeszcze do tego czasu 
kula, podczas gdy na lewej powstała tylko ra 
na zewnętrzna.

P r  ze w.  Cóż Seidel powie na to zeznanie?
Os k .  Co ja  mam powiedzieć, kiedy pan sę 

dzia tak zeznaje, to pewni, tak być musiało 
Ja  nic me pamiętam. Za co ja  miałem strzelać 
do p. sędziego, kiedy r> sędzia nie nie yyinien 
Mały sędzia zawsze no- winier tylko ten duży 
co wyrok zatwierdza.

Potem zeznawał świadek Pancewicz, który 
pracował razem w biurze z drem Dąbrowieckim 

widział cale zajście. Nowych szczegółów ze
znania jego nie dostaiczyly.

ku taj sędziowie przysięgli zadają oskarżone
mu kilka p y tań , na które odpowiedział bała
mutnie, tłomacząc się, że nie nie pamięta.

Przys. Bujański Skoro pan wybrał sic do 
sądu z zamiarem strzelania się, to czemuż pan 
się nie zastrzelił ?

Os k .  Nie yyicm, nie pamiętam, czy ja  do 
siebie strzelałem, czy do sędziego, bom całkiem 
zgłupiał. Każdy, kogoby sąd tak prześladował, 
jak mnie, musiałby całkiem zgłupieć, choćby 
miał ośm głów.

Identyczne szczegóły zeznają świadkowie Mie
czysław T u r o w i e z ,  adjunkt sądowy, dr. Fe
liks C z e r n i a k ,  adwokat, dr. F r i e d b e r g ,  
ioneypient adwokacki i Wawrzyniec S i e l s k i .  
Wszyscy ci świadkowie opowiadają swe wraże
nia z chwili, kiedy do biura wpadł p. Dąbro- 
wieeki blady i przerażony. Świadkowie rozbie- 

się wzywać już to pomocy lekarskiej dla 
rannego, już też poczynili kroki, celem ujęcia 
sprawcy. Wedle zgodnych zeznań Seidel był 
irzytomny i świadomy czynu.

N a  p o p o ł u d n i o w e j  rozprawie pierwszy 
słuchanym był wczoraj świadek dr. K o s t k i e -  
wi c z ,  koncypient adw., który w sąsiedniem 
nurze adj. Turowicza stawał jako obrońca. —

Świadek potwierdza zeznania poprzednie, doda
jąc, że 3 strzały padły prawie bezpośrednio po 
sobie w kilku sekundach i sprawiały wrażenie 
silnego uderzenia twardym przedmiotem w stół.

W dalszym ciągu przesłuchano świadków do
zorców aresztów Kazimierza Świątkowskiego,
Ludwika Ślusarczyka, Br. Kuropatwińskiego ko
miniarza, Tomasza Sclmitzla prezesa sądu del.,
Tomasika, praktykanta dyr. policyi, Horaka, 
kancelistę policyjnego, i więźnia llyncakn. —
Wszyscy ci świadkowie zeznają, że śeidel od
prowadzony do kuźni ciskał się, był rozgorą
czkowany i odgrażał się, że gdyby tak co ty
dzień jednego sprzątnąć, to byłaby dopiero spra
wiedliwość. Zeznali także niektórzy ze świad
ków, że Seidel mówił, że już rano tegoż dnia 
czatował na ulicy Wolskiej na sędziego, „aby 
go ustrzelić11, ale mu przeszkodzono. Wedle zgo
dnych zeznań Seidel był podchmielony, ale przy
tomny zupełnie.

Sw. prof. dr. Trzebicki oświadcza jako rze
czoznawca, że jedna z ran należy do kategoryi 
ran wskutek t. zw. „Streifschuss“ i jest lekką, 
druga cięższą. Odnalezienie kuli pomiędzy pod
szewka. a rękawem tłomaczy się tem, że kula 
przebiwszy koszulę wglobila się w ciało razem 

podszewką i przy zdejmowaniu bluzkf wyję
tą została z rany. Co do stanu oskarżonego 
twierdzi świadek, że sprawiał on w każni wra
żenie podchmielonego, ale zupełnie poczytalnego 
człowieka. Świadek słyszał, jak  Seidel w każni 
wołał: „Gdyby raz na tydzień ktoś sobie tak 
sam sprawiedliwość wymierzył, to mielibyśmy 
nareszcie porządny sąd“.

W dalszym ciągu zeznawali: Piotr Gennus,
Jan Ryncan, towarzysz oskarżonego z każni. 
przedstawiając stan tegoż jako wzburzony i Ant.
Talcczko, portyer — poczem na żądanie proku
ratora odczytano protokół pierwotnych zeznań 
oskarżonego. Okurzony przyznał się tutaj zupeł
nie do winy z przytoczeniem chęci samobójstwa 

zemsty na adj. Dąbrowieckim, jako motywu.
Obr. dr. D i v a n stawia wniosek o wezwanie 

całego szeregu świadków na okoliczność, że Sei
del był pijany, że w d. 2 maja pił ciągle od 
rana i wypił około 40 kieliszków wódki i że 
zdarza się u niego często, że podpiwszy' sobie, 
popełnia czyny, których potem żałuje.

Trybunał wnioski odrzuca z uwagi, że zgo- 
dnewi zeznaniami inteligentnych świadków 
stwierdzono, że Seidel pijanym nie był w chwili 
spełniania zamachu.

Na wezwanie przewodniczącego odczyta! dr 
F i l i m o w s k i  wywód oględzin lekarskich, spi
sany dnia 4 maja b. r., poczem dr. S c h a i t t e r  
za zgodą prokuratora i obrońcy złożył imieniem 
obu znawców sądowych orzeezenie lekarskie, 
ułożone zwięźle, jasno i treściwie. Wedle tej 
opinii uszkodzenie, jakiem u uległ dr. Dąbro- 
wiecki, należy do kategoryi uszkodzeń ciężkich.
Całe zachowanie się oskarżonego, wedle zeznań 
świadków, a następnie celny strzał trzeci, do
wodzą, że Seidel był przytomny i rozporządzał 
w pełni władzą mięśniową i o ataksyi wskutek 
nadużycia alkoholu nie może być mowy.

Po orzeczeniu znawcy nastąpiło odczytanie 
kilku aktów sądowych i kontestacyj karnych, 
poczem trybunał udał się na ustęp celem uło
żenia pytań dla przysięgłych. Pytania tc brzmią:

i g ł ó w n e :  Czy Aleksander Seidel winien 
jest. że w dniu ,,2 maja 1895 roku w Krakowie 
przeciw c. k. adjunktowi sądu krajowego drowi 
Wojciechowi Dąbrowie.ckiemu celem zabicia go 
w ten sposób działał, iż do niego trzykrotnie 
z rewolweru nabitego ostremi nabojami zdra
dziecko podstępnym sposobem strzelił i na ciele 
go zranił, a więc przedsięwziął czynność do 
rzeczywistego dokonania zbrodni morderstwa 
prowadzącą — dokonanie jednak takowej tylko 
z przyczyny przypadku nie nastąpiło ?

II g ł ó w n e :  Czy Aleksander Seidel winien 
jest, że dnia 2 maja 1895 r. w Krakowie do 
zorcę więźniów Stanisława Świątkowskiego w 
chwili, gdy' tenże był zajęty' pełnieniem swej 
służby urzędowej, a względnie wykonaniem po 
lecenia danego mu przez adjunkta sądu Turo
wi cza ujęcia i aresztowania Aleksandra Seidla 
z powodu dokonania przez niego usiłowań™ 
zbrodni skrytobójstwa, słownie zelżył ?

III g ł ó w n e :  Czy Aleksander Seidel winien 
jest, że nie mając pozwolenia na noszenie bro 
ni, celem odparcia grożącego mu niebezpicezeń-1 następujące 
siwa, w dniu 2 maja 1895 r. rewolwer nosił?) „Aż do

IV (dodatkowe na wypadek potwierdzenia 
;o pierwszego): T’zy Aleksander

Seidel w czasie popełnienia czynu, pytaniem 
głównem pierwszem objętego, znajdował się w 
stanie zupełnego pijaństwa [[sprowadzonego bez 
zamiaru popełnienia zbrodni, w którym to sta
nie nie wiedział, eo czyni ?

V (ewentualne pierwsze na wypadek potwier
dzenia pytania głównego pierwszego i potwier
dzenia pytania pierwszego dodatkowego): Czy 
Aleksander Seidel winien jest, że w upojeniu 
dopuścił się czynu pytaniem pierwszem głównem 
objętego, któryby' mu był za zbrodnię poczytany', 
gdyby nie był pijany, a wiedział z doświadcze
nia, że za upiciem się podlega gwałtownemu 
wzruszeniu umysłu ?;

Dzisiaj do południa trwała mowa prokuratora; 
po południu przemawiać będzie obrońca. Wyrok 
zapadnie dzisiaj wieczorem.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryiiiu krak.). 

Kraków, 7 czerwca.
wczoraj j  dziś j  dziś 

g. 10 w.|g. G rano,g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do G) 744-8 mtn 743-9 „im 742‘5 nim

Temperatura 
w stopniach Celsiusza -t-lG°,0 -j-14°,0 -t23",0

Kierunek i moc wiatru 
(0 — cisza, 10 burza) NK0 NNE 1 E 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

.  . 
G3 % 7G% 39%

1
Stan nieba 

h  P°K-> 10 zup. poclim. . 0  j  0 9

Dział ekonomiczny.
Nowa taryfa osobowa. „Presse11 donosi, że 

nowa taryfa osobowa na kolejach państwowych 
wprowadzona zostanie na pewne nie z dniem 
1 lipea, jak  pierwotnie było zamierzone prawdo
podobnie, lecz dopiero z dniem 1 sierpnia b. r.

Import austryackiego bydła do Sżwajcaryi. 
Z Berna szwajcarskiego donoszą, że ludowe 
zgromadzenie okręgu St. Gallen postanowiło 
wnieść do rady związkowej prośbę o zniesie
nie zakazu importu bydła austryackiego do 
Szwajcaryi.

O sta tn ie  w iad o m o śc i
Z P o l a k ó w  delegacya wspólna wybrała do 

komisyi budżetowej pp.: B a d e n i e g o, C h r z a 
n o w s k i e g o ,  P o p o w s k i e g o  i Z a l e s k i e 
g o ,  do petycyjnej Pinińskiego i Szczepanow- 
skiego, a do komisyi weryfikacyjnej wybrano p. 
B a r w  i ń s k i e g o.

Przewodniczący komisyi budżetowej austryae- 
kiej l/b y  poselskiej rozesłał cyrkularz do je j) 
członków z zawiadomieniem, że wr sobotę dnia! 
8-go i w poniedziałek dnia IU-go b. m. odbędą 
się posiedzenia komisyi o c 1 e m u k o ń e z e n i a 
o b r a d  n a d  b u d ż e t e W  m i n i s t e r s t w a  o- 
ś w i a t, y\ Sprawa cydejska ma zatem znowu 
wejść na porządek dzienny obrad komisyjnych, 
oczywiście, jeżeli znowu nie znajdzie się jak iś 
pozór do odroczenia tej tak drażliwej sprawy. 
Zdaje się jednak, że wszelka nadzieja kompro
misu zniknęła, i że nareszcie komisya zdecydu
je  się zajrzeć niebezpieczeństwu w oczy.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy własne „N. Reformy").

Wiedeń, 7 czerwca. „Neue Fr. Presse11 za
mieszcza wiadomość z P e t e r s b u r g a ,  że ober- 
prokurator synodu, osławiony P o b i e d o n o s c e w  
przedłożył carowi przez siebie opracowany wnio
sek o oddanie szkół ludowych niższych i wyż
szych p o d  z a r z ą d  d u c h o w i e ń s t w a  p r a 
w o s ł a w n e g o .  Car wniosek ten o d r z u c i  ł, 
nie wezwawszy przedtem Pobiedonoseewa na na
radę i rozmowę. Uważają to za u p a d e k  w ł a 
dzy'  Pobiedonoseewa.

Londyn, 7 czerwca. Dzienniki tutejsze dono
szą że znany' filozof Herbert S p e n c e r  (.świad
czył, iż m e  m o ż e  p r z y j ą ć  orderu zasługi, 
nadanego mu przez cesarza niemieckiego, gdyż 
stanąłby w sprzeczności ze swojemi poglądami, 
objawianemi publicznie o orderach ,

(Cesarz vVilhelm nie ma szczęścia w rozdawa
niu orderów! Przyp. Red.).

pytania główneg

(Telegramy Biura Korespondencyjntipo).
Wiedeń, 7 czerwca. Z j e d n o c z o n a  l e w i 

c a  n i e m i e c k a  ogłasza w komunikacie, że 
klub ten wyraził nadzieję iż dó projektu refor
my wyborczej, przedłożonego przez podkomisyę 
wyborczą, będzie można wprowadzić z a s a d n i 
c z e  p o p r a w k i ,  i że wobec tego członkowie 
lewicy niemieckiej głosować będą w komisyi 
dla reformy' wyborczej z a  p r z e j ś c i e m  (io 
i- o z p r a w y s z e z e g ó ł  o w e j  nad referatem 
podkomisyi, przyczem jednakże już w ilyskusyi 
ogólnej zaznaczą stanowisko swojego stronni
ctwa.

Wiedeń, 7 czerwca. K o m i s y a  p o d a t k <>- 
w a obradowała wczoraj nad wnioskami 1) i- 
p a u l e g o .  .Sprawozdawca B e e r  mówił o wnio
skach wniesionych w sprawie wpływu opustów 

| podatkowych na prawo wyborcze, w szczegól
ności zaś o wniosku Dipaulego i zaproponowali

postanowienie:
czasu wydania- nowej ustawy , nor

mującej zasadniczo prawa wyborcze, postanawia 
się, że opusty', obniżenia i uwolnienia podatko

wa, zarządzane wedle dotychczasowych ustaw, 
n i e  w y w o ł u j ą  u t r a t y  p r a w a  w y b o r 
c z e g o  d l a  o b y w a t e l i  p a ń s t w a ,  którzy 
prawo to dotychczas na podstawie wymiaru po
datku bezpośredniego posiadali11.

D i p a u 1 i oświadcza, że różnica między po
glądem jego a referenta jest zasadnicza i polega 
na tem, że referent t y l k o  o b e c n y m  wybor- 
eom zastrzega prawo wyboru, podczas gdy 
wniosek jego (Dipaulego) zdąża do tego, aby 
także nowa klasa nisko opodatkowanych oby
wateli pod temi samemi wTarunkami otrzymała 
prawo wyborcze, pod jakiem i dzisiaj go użyr\va. 
Postanowienie, które tylko dzisiejszym wybor
com przyznaje prawo wyborcze, przyszłych je 
dnakże wyborców, w razie opustów podatko
wych, od tego prawa wyklucza, skazałoby p lą
cących 5 złr. podatku na pozbawienie praw wy- 
borczych.

D i p a u l i  oświadcza, że wśród wszelkich o- 
kolicznośei bronić będzie swojego wniosku, lecz 
nie będzie się sprzeciwiał pewnym niodyfika- 
cyom.

Minister skarbu P l e n e r  obstaje za opinią 
już poprzednio przez siebie daną, że idzie tutaj
0 utrzymanie prawa wyborczego tych osób, któ
re dotąd były wyborcami, a w przyszłości spa
dną poniżej granicy 5 złr. podatku. Kwestyi 
tej nie można odłączać od reformy wyborczej. 
Określenie granicy między wyborcami dawnymi 
a nowymi jest integralną częścią reformy wy
borczej. nie można zaś granicy tej pociągnąć 
względnie do reformy podatkowej. My nie chce
my' praw indywidualnych przez nową ustawę 
usuwać, a do tego zmierza wniosek B e e r  a.

Minister uważa wniosek Dipaulego za niemo
żliwy do przeprowadzenia pod względem te
chnicznym, za przesądzający reformę wyborczą
1 d l a t e g o  p o 1 e c- a j e d y n i e  w n i o s e k 
B e e  ra.

Po przemówieniach S t e i n w e n d e r a ,  G ro s
s a  i K r a m a r z a ,  przerwano dalszą rozprawę.
§ 246 projektu reformy wyborczej przyjęto w re- 
dakcyi, proponowanej przez D o s t a ł a ,  a z po
prawcą K r a m a r z a .

Wiedeń, 7 czerwca. (Z Izby poselskiej.) Rząd 
przedkłada projekt ustawy, dotyczącej pozbycia 
kilku gruntów skarbowych w Wiedniu, Ołomuńcu 
i Bożen.

Poseł bar. Zygmunt H e y 4 e n składa przy- 
rzeczenie poselskie.

E b e n h o c h  przedkłaua wniosek o zaprowa
dzenie ooowhązkowego ubezpieczenia od starości 
dla robotników przemysłowych.

L a g  i n j a  interpeluje w sprawie rzekomego 
naruszenia językowych praw narodu kroackiGgc 
w państwowo-finansowej służbie w Istryi.

E b e n h o c h  interpeluje w sprawie zarządzo
nych w oba dnie Zielonych Świąt obowiązko
wych ćwiczeń rezerwistów obrony krajowej 
w Lineu.

P e r n c r s t o r f e r  interpeluje o konfiskatę 
„Arbeiter Zeitung“.

L u e g e r  zapytuje ministra handlu, czy' tenże 
jesi skłonny zmienić rozporządzenie o spoczyn- 
ku niedzielnym, gdyż handlarze artykułów spo- 

(żywezycli przez uwolnienie pewnych produeen- 
j tów' od spoczynku niedzielnego są pokrzyw
dzeni.

S t e i n e r interpeluje W' sprawie unormowa
nia w akacyjnych urlopów dla urzędników’ pań
stw ow ych.

Minister B a c q u e li e m odpowiada na sze
reg interpelaeyj, między temi na interpelaeyę 
Schamanka o policyę liberceką oświadczając, 
że szczegóły interpelacji są fałszywe.

S c h a m a n e k  żąda otwarcia dyskusyi nad 
odpowiedzią ministra Wniosek ten odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciw 38.

G e s s m a n u i L u e g e r  stawiają naglący 
wniosek, aby rząd wdrożył natychmiast docho
dzenia w  sprawie zakładu ubezpieczeń „A u 
s t r i a 11 i wynik dochodzeń ogłosił, dalej, aby 
rząd zasystowal walne zgromadzenie w dniu 9 
czerwca i zarządził zwołanie nowego walr 
zgromadzenia. W interpelacyi powiedziano, że 
rząd musi przeszkodzić, aby ubezpieczonym ode 
brano ich oszczędności.

Wniosek ten wejdzie pod obrady na końcu 
posiedzenia.

Z porządku dziennego rozpoczęto dalsze obra
dy’ nad u s t a w ą  p o d a t k o w ą .

Przyjęto wniosek Abrabamowicza o zamknię
cie dyskusyi.

Wiedeń, 7 czerwca. „Pol. Corresp.11 upoważ 
liiona jest do oświadczenia, że wiadomości c 
rzekomem powiększeniu kapitałów w banku 
„ U n i o n 11 pozbawione są podstawy.

Wiedeń, 7-go czerwca. Gromadka dzieci na 
wyszydzała izraelitę z G a 1 i e y  i . nie 

P e r n e t z a ,  który ubrany był w długi 
hałat. Stąd powstać miała pogłoska, że P e r 
li c t z usiłował zwabić biegnące za nim dzieci, 
aby ieli krwi użyć do celów rytualnych. Skut
kiem tej pogłoski zebrała s i ; wczoraj gromada 
kobiet i dzieci, jirzypuściła atak do sklepu zię
cia Pe-netza, a gdy sam Pernetz się zjawił, rzu
cano na niego kamieniami. Polieya rozpędziła 
tłumy.

Pięciokościoły, 7 czerwca. Między Pinczehely 
i Simoiw Tornya szalała w nocy burza, która 
uszkodziła tor kolejowy. Skutkiem tego wyko
leił się pociąg towarowy. Nikt z osób me do 
znał uszkodzenia.

Stutgart, 7 czerwca. Urzędowe sprawozdanie 
ministerstwu spraw wewnętrznych potwierdza 
o g r o m  k a t a s t r o f y  , spowodowanej oberwą 
niem się chmur w okręgu B a l i n g c n .  
strofa zdarzyła się dnia 4 b. m. między 
5 i 7 wieczór i powtórzyła się następnego dnia 
o 1 I w nocy wr dolinie Lisach.

W mieście 15 a 1 i 11 g e 11 zerwany został most, 
zburzonych luli uszkodzonych jest wiele domów', 
kanałów i wiaduktów; 10 osób zginęło częścią 
na miejscu, częścią uniesionych zostało falami 
wezbranych wód. We wsi Teomern zburzonych

jest 7 domów, 7 osób zginęło, 9 dotąd nie od
szukano. W Laufen 7 budynków runęło, 15 lu
dzi postradało życie. — Woda zalała cmentarz; 
trumny pływają po falaeb.

Katastrofa ta jes t w obecnych warunkach kli
matycznych Wirtembergii ezemś niespodzianem 

niesłychanem.
Paryż, 7 czerwca. Międzynarodowy k o n g r e s  

r o b o t n i k ó w  g ó r n i c z y c h  obradował na wczo- 
rajszem posiedzeniu nad kwestyą ustanowienia 
o ś m i o g o d z i n n e g o  d n i a  r o b o c z e g o .  De

naci angielscy A b r a h a m  i H o u s s e  oświad
czyli się przeciw'ko ustanowieniu ośmiogodzin
nego dnia roboczego w drodze ustawodawczej ; 
natomiast delegat niemiecki H o r n  zwalczał 
ieli wywody i stanowczo oświadczył się za u- 
stanowieniem normy dnia roboczego w drodze 
ustawodawczej, nadmieniając, że pod tym wzglę
dem robotnicy’ niemieccy są w zgodzie z robo
tnikami francuskimi i belgijskimi.

H o r n  w ostrych wyrażeniach krytykował za
chowanie się delegatów' angielskich, nadmienia
jąc, że egoistyczne ieli poglądy niegodne są re
prezentantów robotniczych.

Saint-Maixenł, 7 czerwca. Prezydent republiki 
F a u r e  przybył tu wczoraj o godzinie 11 -tej 
przed południem, witany z zapałem przez lud
ność. Po zwiedzeniu tutejszej szkoły wojskowej 
udał się prezydent w dalszą drogę do S a u- 
m u r.

Petersburg, 7 czerwca. Minister wojny, gene
rał W a 11 n o w' s k i , chory jest na reumatyzm. 
W edług ostatniego biuletynu reumatyzm zwięk
sza się.

Nowy Jork, 7 czerwca. Depesze z G u a y a -  
q u i 1 potwierdzają wiadomość, że wybuchły tam 
niepokoje. Rokoszanie ekwadorscy zajęli mia
sta. Radykali mają w swej mocy prowineye Ma- 
nadi i Esmeraldas.

Kursa teiegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

i W alirią 
1 jakiego

Kata 
godziną

Wiedeń, dnia 7 czerwca 1895.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
4 % austryacka renta (marcowa) . 
4 % węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro - węgierskiego 
Akcye k red y to w e .............................

Banknoty banku niem. za 100 m. . .
20 m a r e k ..............................................
20-frankówki za s z tu k ę .......................
Banknoty włoskie . . .
Dukaty austryaekie . . .

Wiedeń, 7 czerwca. Ruble 130’75. 
ty 16-60. Spirytus gotowy 16-35. Żyto na wio
snę 6 35. Pszenica na wiosnę 7’30. Owies na 
wiosnę 6 78.

Wiedeń, 7 czerwca. 4 % oblig. poż.

I j K u r s  w wal.
i austr.

złr. ot.

101 35
101 35

i 122 85
; 101 50
. 123 35
I1 99 15
1075 —

407 25
121 30

! 59 32 '/.
ii 11 86

s 62
46 —

,1 5 67
Cena naf-

z 1891 98'25; 4% ablig. poż. krajów.
krajów.
z i 893

98'30; 4% galie. fund. propin. 97'85; 4 'j1 % list. 
banau kraj. łO l'25 ; 5 v obligi Danku krajowe
go 102-40; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 98 25; 
Akcye Karola Ludwika 222*50; Akcye kolei 
lwowsko czerń. 338-50; Losy z 1854 na 250 złr. 
151 *50; losy z 1860 na 500 złr. 157-25; losy 
z roku 1860 na 100 zlr. 162-25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 196-— akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 407-75; akcye gaiic. banku 
bip. na 200 złr. 445-— ; Landerbank na 200 
złr. 284-— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1075.

Bbr lin, d. 7 czerwca. Godzina 2 minut 50 po 
poi. Austryaekie kredyty 252-10 mrk. Austrya
cka złota renta 103 40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100 50 mrk. Węgierska złota renta 103-40 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99-— mrk. 
Austryaekie banknoty 168-30 mrk. Akcye kolie 
lwowsko-czerniowieckiej 16250 mrk. R u b l e  
220 30 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol
skiego — •— mrk'. 4 % listy likw. Królestw? Pol
skiego 68-50 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław  Borońskl.

Ruuryka „Nadesłane" nie puchodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia elioiyw | rzv I óla> li u uuilitycznych i pe- 
dsgiŁi* prz umaili i wizodach pewną tanią pomoc 
Cena liaszki wraz z up.Srui użycia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
Mo!!, aptekarz 1 c. k. uadworuy dostawca. Wie
deń, Tuclilaubeii Nr 9 Uprasza sfe. w składach 
msteryałow. w a i I rk a c h  i handlach na piowiucyi 
żądać wyraźnie wyrobów Moiia ze znakiem 0 - 
chronnym i podpisem. Główne składy w Krako
wie znajdują się u firm podanych w ogloszruiu na 
ostatniej stroni y dy.iSrjszrtro unmem.

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, kupuje

KANTOR W Y M IA N Y
 V 7  j, ^  C< UprzyW. z p r o w jnCyj uskutecznia

sprzedaje pod najko- Galie. Banku Hipoteczneao się odwrotną pocztą, bez
jystm^iszFnii warunkami. * vl r| o I i o z e n i n p r O W i z y i .

S1CZAWA-ALKALIC2NA
najlepszy dyete.yczny i orzeźwiający napój, 
doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
ehorobacb nerek i pęeherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku
teczniejszy środek pomocniczy przy kuracyi 
karlsbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 

rekonwalescentów. (VII.)

TUTKI „llerge blanche" niezrównane pod względem dobroci i hygieny, cu j es t  s tw ie rd z o n e  p o św iad c ze n ie m  z
D r a  M X A  i D r a  A D O L F A  J O L L E S  A W  W I E D N I U  

wyraDla Fatorylta „poTjOatt Hnnoifo. H erllczUri

ch e m ic zn o -m ik ro s k o p i jn eg o lab om  lo ry um

w Krakowie.
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i TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. S
--------------------------------------------------------------  r*

5  W sobotę dnia 8 czerwca
5( Czwarty gościnny występ

 ̂ pani Heleny Modrzejewskiej (j

^ N i e w i n n i / ;
Jr Dramat w 3 aktach W ładysława A 
^  Okońskiego.

 ̂ Początek o godzinie 7 '/,. ?
Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 

^  do 8 wieczorem.

T N T aJ t a ń s z e

„ P r z y ja c ie l r o d zin n y -', czasopismo 
ilustrowane, poświęcone nau.-e, rozrywce i zaba
wie, wychodzi zeszytami co 14 dni i kosztuje pół
rocznie z p rzesyłką 2 złr. 25 ct.

„Ś w ia tło 4*, pisma iiuslrowane dla rodzin 
polskich, wy hodzi zeszytami dwa razy na n re- 
siąc i kosztuje z p rzesyłką pocztową na pół 
roku I złr. 50 ct. 1388 i 8

Zeszyty o., izowe wysyła się bezpłatnie, L iska- 
we zamówienia należy przesyłać pod adresem •

Kubaczka & Lang w Białej.
Księgarnia i w yłączna ekspedycya powyższych 

czasopism  Ilustrowanych

J 1 W O B Z E  (Ernsdorf, na Śląsku austr.). r “ :
czny. Uzdrowisko klimatyczne. .Sezon od  1 m aja  do 30j.wrzeftnia. Nowo 
urządzony pensyonat otw arty przez cały rok. Staeya pocztowa, telegraficzna i kolejowa. 

W yjaśnienia i prospekty za darmo i opłatnie. -• pekarz zakładu D r. Z y g . C zop . 
1056 13 28 Za zarzad uzdrowiska K a r o l  F o rn e r .

ESI

P Do racyonalnego czyszczen ia  ust i z ę b ó w :
Jedyne

Austr. i węg. patent. — Medale w ystaw y światowej I ondyn 1862. - -  Paryż 1878Drd C M Fdber̂e P ó łro czn eg o  lekarza ś. p. JC. MoścKM aksymiliena I. itp.

C. i k.

Główne miejsce wysyłki;: W ie n . I ., B a u e rn m a rk t 3 .
Składy we wszystkich aptekach, droyueryach i perfumcryaćh.

Można tam dostać także: 253 11 13
uprz. E u ca iy p tu s esen cj i do ust wynalazku Dra C. M. Fabera.

istniejący od lat 70, v i s ^ a - v is  k la s z t o r u  J a s n o g ó r s k i e g o ,
przeszedł na moją własuośó, oraz został odświeżony i umeblowany 
podług tegoczesnych wymagań. B u f e t  i  p i w n i c a  zaopatrzona 
tak. z pierwszorzędnych firm krajowych, jak i zagranicznych. W elo
n y  odpowiednie d o  p r z y j ę ć  ^ w e se ln y c h  i  z e b r a ń  t o w a 
r z y s k i c h ;  zamówienia iu  takowe wykonuje się starannie i z cała 

znajomością sztuki kulinarnej. C e n y  p r z y s t ę p n e .  
Polecając się Szanownej Publiczności, zostaje z szacunkiem

io48 7 12 Franciszek Skupióski.

Dr. Kazimierz Fibry
a d w o k a t  w  K ę t a c h

pOSZUKUJO 137S 1 3

rntynowanegopisarza.
Rządca dóbr

z 3 3 -Ie tn ią  p r a k ty k ą  w w ięk szym  
s k a r b ie , p o sz u k u je  p osa d y  od  15  

w rzeSnia I*, r.
Bliższych infoi-macyj udzieli z grzeczności W ny 

K o in u a ld  M a k a re w ic z , dyrektor To
warzystwa oricyali9tów prywatnych, we I.w o  
w ie, u lica  1 i ch a. 1377 1 3

Magister farmacyi
szy, /  5-Teeiem, puszukuje posady od I  lip .s ta r s  

ca b. r. Zgłoszenia przyjmuje B .  B a r  
n ia k  w Sucliy . 1380 1 3

O m n i b u s
w d o b ry m  s tani r ,  na 12 osób,  lekki, 

jest d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa w i a d o m o ś ć : « l .  B i e  

d r o ń ,  P r z e m y ś l .  1379 1 3

P o s z u k u j e

zdolnego retuszera
zakład art.-fotograflczny. 

1382 1 2 A. Szubert.
A f t a h n  uiłoda życzy sobie wy|e- 
W w W K U I  c uao u a  św ieże p o 
w ietrze na Utnie mUsiące i udzielać w z a 
m ia n  le k c } j  m u zy k i i m a la rstw a .

\  ires : A. S. poste restante k r a k ó w .

D o  w y n a ję c ia
każdego czasu 

przy ul. Kanoniczej, L. 16,
n a  p arterze  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
n a I  p ię trze  : 5 pok i przedpokój i kuchnia; 
n a I I  p iętrze  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia.

W  k a żd e j k u e b u i I i I I  p ię tra  
w odociąg. 706 22 0

Bliższej wiadomości u d z ie li : August K a 
czy A sk i, K o m  b a n k o w y , R y n e k  g ł., 
U n ia  A —B , Ł . 4 3 .

P I W A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym  skutkiem na ka
szel, oraz w  zakatarzę niach płuc i żo
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w apiece Konstantego Wisznie
wskiego w Krakowie, oraz w in

nych aptekach 428 31 0 
Cena butelki 3(1 centów.

Majątek ziemski
w G alicj i zachodniej, oddalony od dużego m ia
sta i stacyi kolejowej 14 kim , a od powiatowe
go 4 kim., bardzo in tra tny , przeszło 425 morgów 
obszaru , w tem 359 morgów ziemi o rn e j, prze
puszczalnej , 48 morgow łąk dwukośnych , słod
kich, 20 morgów olszyny, 2 morgi stawu, z bar
dzo dobremi budynkami, jest wraz z inwentarzem 
-ywym i martwym z w oluęj rę k i za raz  

do sp rze d a n ia .
Bliższej wiadomości udzieli W ny S tan isław  

W ięck o w sk i w K o ze in b a rk n  p. Biecz 
Pośrednictwo wykluczone. 1294 3 5

Ważne dla Pań!
U d z ie lam  n a u k i k ro ju  fra n cu sk ieg o

pod ug najnowszej metody w 3 5  le k c y a c h . 
W arunki są :  w pisow e 3  z łr ., a  k u rs

10 z łr .  -  Każda uczennica wykona w czasie 
nauki eałą suknię bez poprawki. 773 22 26

Przyjmuję także su k n ie  do szy cia , fa -  
Strygow ania lub sk r o je n ia , draz sprze
daję fo rm y  p ap iero w e podług wziętej 
m iary. Z poważaniem

M m  e. B l a u o h e .
(Jl. św . faerrt jd y ,  7 , w p od w o rzu .

Farbiain ia80019 78 
i p ra ln ia  chem iczna  

Piotra Utelsklego
w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, p ran ia  lub odczyszcza- 
n ia  wszelk.e m a tery e J e d w a b n e , w eł
n ia n e , b a w e łn ia n e , a k sa m ity , k o 
r o n k i, d yw an y , f ir a n k i , k a p y . o r 
n a ty , u b rn n ia  m ę sk ie  i d a m sk ie , 
u n ifo rm y  w ojsk ow e, p o k r y c ia  m e 

b low e itp  w całości lub popruie.

S A R C T A przez władze sanitarne badany
i B'(poświad<-zenie z daty W iedeń 3 lipca IS»7j

kilka MILI ON O W razy
wypróbowany i za skuteczny uzn an y ,  przez dentystów polecany, a z a ra - |

z 'jtn najtańszy

środek do czyszczania zębów i utrzymania ich zdrowami.
Wszędzie do n a b y c i a .  123 36

Molla Proszki Seidlickie
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o ll.
Trwały i pewny skutek  tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądk 
zaflegmieniu , zgadze i chruni- 
cznem zaparciu sto lca , w cier
pieniach w ątroby , zas to jach , 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kooiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzieeie.

Ceni
R M "  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

za p ieczęto w a n ego  o ry g in a ln eg o  p n d e łk a  i  z łr . w . a .

Wódka friaffiuśka i sól Molla
Pratlffh tlfO łwllffl wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. M O L L  
rlunUŁlnC ljlV.ll i zam knięta plomba ołowianą „A. M O M " .

II A dka fra n cu sk a  i sól M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze 
golnie jako środek uśmierzający do w.-ierania przeciw rw aniu w członkach i innym  przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubtt.
U p ra sza  sit; P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  w y ro b ó to  M O L L A  i l i  ty lk o  te  

p r z y jm o w a ć .  K tóre o p a tr z o n e  s ą  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m .
Składy utrzymują w KRAKOWIE ap tekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty W isznie

wski, handel S tanisław a S/arskiego i Syua. 511 15 52

Pranie już nie jest postrachem!
Przy użyciu

Z
można wyprać /.a  p 6 ł d n ia  1 0 0  k a w a łk ó w  b ie li 
zn y czyściutko i pięknie. B ie liz n ę  m o żn a  nosić  
dw a razy  d łu że j , n iż  p rzy u ż y c ia  każdego> 

in n ego  m y d ła . Przy użyciu 803 9 13

Z
za m ia st trzy ra zy , p ierze  się  b ie liz n ę  ty lk o  
ra z . Nie potrzeba do tego już używać szczo tek , ani też 
szk od liw eg o  b ie iid ła . — O szczęd za  się  w iele  

cza su , p a liw a  i c ię ż k ie j p ra cy .
Z u p e łn a  n ieszk o d liw ość  stwierdzona Św iade

ctw em  c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles’a.
Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko

rzennym , jakoteź  w I. wiedeńskim Związku konsumcyjnym I 
I. wiedbńskim Związku gospodyń.

Skład g łów ny: Wren, I. Renngasse 6.

O d  r o k u  1 8 6 8  jest  w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze IW YDŁO S M O ŁO W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietyluo w Austro-W ęgrzech , 
lecz także w N iem czech, F ra n c y i , Rosyi, państwach bałkańsk ich , Szwajearyi i t. p. — przeciw 

ch o ro b o m  sk ó rn y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego my dc. Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z. głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skory jest również ogólnie uznany. — B e rg e ra  
m y d ło  sm ołow cow e zawiera 40°/„ sm o ło w ca  drzew nego i wyróż
n ia  się znacznie od wszelkich innych m ydeł sinołowcowych w handlu. Celem 
o c h ro n ie n ia  się przed fa łn zow an iam i, należy żądać wyraźnie B e rg e ra  
m y d ła  sm ołow cow ego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

stno-W  u porczyw ych  cie rp ie n ia ch  sk órn y ch  zamiast m ydła s 
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smolowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  sm ołow cow e do usunięcia wszelkich KTECZYS POŚCI

C F .R Y , na wyrzuty skórni* i na głowie u cłzieri, tudzież jako niezrównane m y d ło  do m y -  
e5a I k ą p 'H i dla eodzion  siego u żytk u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kaw ałka każdego gatunku 25  cn ł. z opisem użycia.

Z inny li m y d e ł B e r g o m  polotu się następne, zasługujące na uw agę: M ydło  
benzoow e dla udclikstnb nia A  ; m y d ł o  b ora k so w e przeciw wypryskom ; m y d ło  
k a rb o lo w e  do wigludzmii-i cery i blizn po ospie i jako mydło odw aniające; m y d ło  
ich th y o lo  - c n> i won..-i uv . i r / v Be r g e r a  igiiw iow e m y d ło  d o  k ą p ie li  
i igiiw iow e m ydro to a leto w e; B erg era  m y d ł o  d la  m a ły c h  d zieci (35 c-nt.); 
m y d ło  piegów e bardzo skuteczne; m j d io  tn nu in ow e przeciw poceniu nóg i wypa
daniu włosów; m y d ło  do zębAw , najlepszy środek czyszczenia zębów. Vv.:ględem wszysikich 
innych m y d e ł B e rg e ra  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać za.rsze m y d e ł  
B e r g e r a , gdyż istnieją liczne naśladownictwa bez skutku.

Fabryka i yłówna rozsyłka* G.  Heli & C om p. w O paw ie, 
o d zn a czo n a  d y p lo m e m  h on orow ym  n a  m iędzy n arod ow ej w y sta n ie  

fa rm a c e u ty czn e j w W ie d n iu  18sil ro k n .
S k ła d y  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. R eifer, J . Lesikow ski, F. Gra- 

lew sk i, E. H e lle r, R osenberg . K. W iszniew ski, U. Otowski, J. T rau c z ju sk i, R. W ilczyński, 
w Wieliczce B. M iczyńsk i; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J. Sokalski, L Fr.tuenglas ; w Rze
szowie A. K arp iń sk i; w Nowym Sączu R Jakubow ski, W, F ilipek ; w Starym  Sączu Fiałkowski; 
w Chrzani wie F. W ło c k i; w Oświęcimie A. Pola .:ek ; w Żywcu i). Matula, U. Uraff w Sędzi
szowie J . Jackiew icz: w Jaśle R. P a leh ; w Wadowicach J. M acudziński dalej we wszystkich 
aptekach galicyjskich. 721 i 2 24

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJSCE KĄPIELOWE

k r & p i n a - t O p l i t z
w  K roac^ l 957 s 12

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok Krapina-Tiiplitz '. otwarte jest od 
1 k w i e t n i a  do końca p a ż d z i e r . i i k a .  Zdroje te gorące 30 — 35° R. odznaczają się wy
śm ienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i staw ach, oraz, przeciw 
chorobom fz poprzednich wynikającym, przeciw ischias, neuralgiom, chorobom skórnym i z ran 
pochodzątym , przeciw „MorbuS Brightii , porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom macicy, 
tudzież wysiękom międz.ytkankowym, W ygodne kąpiele basenowe, na otw arłem  powietrzu, w wan
nach marmurowych na odosobnieniu i tu s z e ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, elektry- 
zacya, gim nastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. W yborne a tanie re stau ra  
cye, s ta ła  muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcyksięcia  Leopolda, 
rozległe cieniste m iejsca do spacerów  itp. Od 1 maja codzień komunikacya Zabok i PSItschach 
omnibusami preztoweini. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovic. Broszury we wszystkich księgar 

niach. Prospekta i wyjaśnienia przez, I ł y r r k c y ę  z a k ł a d u .

W ed łu g  orzeczenia
j T ow arzystw a lekarskiego K rakow skiego
i o d p ow iadająca  w  zupełności

w odzie n a tu ra ln e j z F ran cy i sp ro w ad zan e j

Cj ej y
''U lO IC O O O iC tW W n .
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S i l i l i ]

f i  "" naUuM nefi
ę t a ń s z a  o  5 0  *

w yrobn

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą Komisy! przemysłowi*! 

T ow arzystw a lekarskiego Krakowskiego

K. RZACA i CHMiiRSKi W KRAKOWIt
w łaśc ic ie le  Z ak ładu .

B r o s z u r y  i c e n n ik i  ro z s y ła  sit; f r a n c o .
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P i e r w s a y  s k ł a d  w  G a t i c y l

aparatów i przyborów fotoprafisznych
poleca po cenach fabryznyeh

A A T O A I  L A H f i l H
w  B r a k o w i e  929 1.8 30

ulica Sławkowska, 9 , obok Grand Hotelu.
Cennik ilustrowany na żądanie bezpłatnie.

M d l l ^ T O W
w Galicyi nad Popradem, staeya pocztowa i kolejowa, telegraf w miejscu

Lekarz zdrojowy D r. W I. H o jn a c k i.

Najsilniejsza szczawa źelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.
Pora kąpielowa trwa od 20-go maja do końca września, lis t 7 10 

Kąpiele borowinowe, źelaziste, hydropatyczne i popradowe.
U/nrła /oniocłnukclro znajduje sic we wszystkich wielkich 
w w U U n  A C y i C d u T W a l l d  składach wód mineralnych.

K. Zieliński
m e c h a n ik  I o p t y k  w  k r a k o w i c ,

Rynek główny, Linia A — B, 39,ffe^l 125 92

Urządza
dzwonki eleL 

tryczne, 
telefony, gro 

mozwody

poleca
In stru m en ty  m le r n lr z e ,  
lo r n e ik l te a tra ln e  i p o 
ło w ę, o k u la r y , cw ik iery , 
cie p ło m ie rz e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try czn e  le
karskie, toaterye lekarskie z p rą
dem stałym , b a ro m e try , a n e -  

Idy i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

B ardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe u trzym uje przez używanie

"PIGUŁEK przeczyszczających'
D CAUIIN’A

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje sic 
zastiiMiwae jirawie we ■wszystkich chorobach du  o 

| nicznydi jakoto ; liszaje, reunnatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkii li /a |B eniacb, mdłościach, anemii, z iem  

Ltrawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka

P I  (J I f l .  I i  l  O A U V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach śa iuta, 

p P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-D enis, Id  7

,U r>2 0

Iy !k$  prawdziwe, szlachetna kamienie
- w *  r s j ł j r o k - c s r l * ® ;

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p,

C a e s k a  a g e a c y f t  3 5 1 6 2 0
Fardinanda Hotmanna, Sukiennice, L 17.

OSTUZntóKJYISL *
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „FA .slc«j 
c a t o r “  — O a t r z e g  4 , n j  P T. kapujących by się mieli na baczność: 
przy nabywaniu „ E x s i r c a t o r a “ .  Żądać rachunków z herbem państwa i zna

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

E K S i c c s L t o r *
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny I usuwa wilgoć.

100,000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 8 o
K a n t o r :  W i e d e ń ,  I V . ,  l l a u p t s t r a d i n e ,  I i .  3 6 .

Dr. Maksymilian Kohn
mieszka obecnie: 1276 5 30

u T l o a  F i j a r a k a ,  L .  9 ,
róg ul. Sławkowskiej, przy plantach.

Domek parterowy
z ogroder i

porządnie murowany, obejmujący 4 wi
dne pokoje i obszerną kuchnię , poło
żony za rogatką o 17 minut drogi pieszo 
od rynku krakowskiego, obciążony po

życzką hipoteczną. 1372 2 0 
J eat d.o hprzedania.

Kapitał potrzebny 4-000 złr W iado
mość w Ałun „N. Reformy* pod 1 3 7 2 .

Zarząd ogrodu
n a p r z e c i w  c m e n t a r z a  k r a k o w s k i e 

g o ,  u b i e r a

groby najstos. drzewkami i kwiatami.
Ceny przystępne. 804 12 18 

Z a r z s i i i  o g r o d ó w  w  o l s z y  p. Kraków. 
X I ,  T T k l a ż k a k i .

P ierw sza zachodnio-galicyjska

F a b r y k a  K orków
do flaszek i beczek

Bernarda Mfihlsteina
w K r a k o w ie

założona r. 1884, odznaczona medalem na wy
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy korkowe, oraz. korki do trzewików 

Cennihi i wzory na żądanie za darmo.
Poszukuje się zastępców. 766 10 50

Mydło z soku brzozowego
wyrobu i l c r g i n a n n a  i S p .  w  D r e ź n i e -
T c t s e k e u  u  R . ,  jest wsRutek. swego osobli
wego składu jedynem mydłem, ktńie usuwa wszel
kie n eczystości skórne, trąd z ik i, liszaje, cze r
woność z tw arzy i rą k , a po ktorem te ra  staje 
się lśniąco "dalą. Dostać można po 25 i 40 et. 
w  a p t e c e  A . K e i f e r a  w  K r a k o w i e ,  

Rynek gł., 13. 12 i3  3 20
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m ir-T O lt A probow ane p rzez  b e iis  
Akademią  medyczna 

|  w P a ry ż u , adoptow am - ‘
Iprzez F o r m u la rz  t»fli 
c la lny  francuzkł,  sank _

m  i t u  c lonowane i>rz«z ra.itj u j ł
2  M edyczną w P e te rsbu rgu .  -j.
J  Pos iada jące  rów noc ześn ie  w ła snośc i  Ju d u  S  
W i  żelaza, p ig u łk i  te s k u tk u ją  w yłą cz n ie ,  w e  v  
®  w szys tk ic h  rod ra jach c h o ró b ,  k tó re  w y w o -  O  
A  lu je  zaro d ek  skrofu l iczny  'p u c h l in y .  ©

• n ie A anaW w ,  h u m o r y ,  etc.\ s łabośc i,  prze- g a  
c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo jest zu p e łu i s  ^  

®  b e zs k u teczn em ;  w  C U lo roz ie  (b lada .  zv ej,  ^  
©  w L e u c o r r h ó e  (b ia łych  u p ła z a c h ) ,  w  A m e-  Ę9  
£  n o r r h ó e  (zafrzymałi ie  zu p e łn e  luh  e : y ^  
^  we regularności /*  w  S u c h o t a c h ,  w  Sy i ł l i f  4^  
W  o r g a n i c z n e j  e tc .  O s ta te czn ie  p o d a ją  o n e ™  
© l e k a r z o m  ś ro d e k  te ra p e u ty cz n y ,  n a d z w y - ©  
j j c z a j  s ilny ,  do  p o d ży w iau ia  o rgan izm u  j do  g  

. w z m acn ian ia  konst)"tucyi l im fa tyc znyc h ,  , _  
^s łab y c h  lub  o s łab ionych .
I N . B . — J o d  n ieczystego lub  z e p s u t e g o ©  
j żelaza, j e s t  l e k a r s tw e m  n ie p e w u c m ,  roz- ©  
j d rz aźn ia jącem .  j a k o  d o w ó d  czystości  i ^  

au ten tycznośc i  p r a w d z iw y c h  P i g n  e k  ^
* B U ncarda, żądać  należy,  naszą p ieczęć  na J
• srebrze  i p o d p is  nasz  n i-  ' /  ^ ©  

©  n in ie jszy  po łożony  u spo-
©  du  z ie lonej  e ty k i e ty .  ^ ---------------------------©

®  A p te k a r z  w  P a r y ż u ,  r u e  b o n a p a u t k ,  40  J©  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁBZBRSTW. ©

94 55 0

Zawiadamiam
p an ie  G o sp od y n ie  i od h lo rcćw , iż
b f t f S 7 , e z o  zdrowo'ne filtrowane według reeeptj1 
lU łeł. k s . K n e ip p a  sporządzane, tj. b u 
ra k ow y. ow sian y i żytn i w sklepie p. 
Knapowskiej przy ulicy Basztowej L. 19, więcej 
sprzedaw ać się nie będą i takowe z dniem 1 Kwie
tn ia  br. sp rzedają  sie wyłącznic w moim, nowo 
otw artym , sk .epie spożywczym pod „Pawiem“ 
przy ulicy Św. Jana, L. 30, i w budce z napisem 

przy placu Szczepańskim .
W sklepie moim oprócz barszczów dostać można 

świeżych artykułów spożywczych, a mianowicie : 
Wybornej śm ietanki i mleka dworskiego po 9 et. 
litr, miodu lipcowego, m annulady, kompotow. m a 
rynat, śledzi szkockich , setów, owoców itd ., ry 
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 ct. klg., 
ziemniaków doskonałych sypkich kg po 3 '/ ,  ot.

Polecam się łaskawym  względom 
865 8 10 z poważaniem

M a r y a  P a r y l .

Mydło glicerynowo-benzoesowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydęlikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W I A n ie w M k le g t i i  w 

Krakowie, ul. Stradom  7. 144 45 0

- A . r t o 8 - a 2 ’ a  4*3 lo 52

s ły n n e  S ir* ,ytiv^
/.u stałem! i wsuwim-mi osfrzaini.
W yborna, poręczona jakość
Brzytwy t" oii/.n:lezają się
wszystkieiui zaletami, j a k i e ^ j M B f f l ^ f f l O ^ ^  
tylko lir/.ytwa posiadać może. Niezliczone świa
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra
żają się o irh zaletach, jakie one okazują podczas 
golenia , o ich porządnem a łagodnem  cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro
dzaju, hurtownie zaś w fabryce A d .  A r b e u z ’a ,  
I . a U N a i m e  (Szwajoarya) i J o u g u e  (Doubs).

Jf Kredyt osobisty 5
od 300 złr począwszy aż do kwoty nąiwyżgzej 

dyskretnie, oraz 1351 4 5

pożyczki hipoteczne
pod nader korzystnemi warunkam i wyrabia J .  
Y i s o n t a i ,  l.clRird. imrnatr. t.e ldaaen tur. B u -  

d a p e s t ,  A g g t e l e k i g a w s e ,  4 .

Kamienica 2-piętrowa
ozdobna, o 30 ubikacjach , 7 okien frontu, zu
pełnie nowa, gustownie budowana, jest pod bardzo 
korzystnemi warunkam i i stosunkowo za niską 

eenę d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość -i adwokata Dra Mandel- 

bauma, Kraków, ul Grodzki L. 35. 1178 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewski.

^


